| Protlukcja hutnictwa żela 


Plan produkcji na rok 1947 został wykonany przez hutnictwo żelazne w podsta- 
wowych działach produkcji w dniu 4 grudnia ub. roku. 
Przemysłu Hutniczego ogłosił tymczasowe wyniki produkcji całorocznej za 1947 rok. 

W omawianym okresie wyprodukowano: 1.579.081 ton stali surowej (108,5 procent 
planu), 1.090.972 tony wyrobów wałcowanych i rur bez szwu (109,1 proc.) oraz 949.319 


ton koksu (103,2 procent). 


W wykonaniu zadań produkcyjnych w dziale stali surowej wysunęły się w 194 r. 
na czoło huty: „Kościuszko“ w Chorzowie, „Pokój“ w Nowym Bytomiu, „Florian“ w 
Huty te wykazały w clągu 
całego roku systematyczny wzrost produkcji. Do wykonania z nadwyżką planu pro- 


Świętochłowicach i „Bankowa“ 


w Dąbrowie Górniczej. 


Obecnie 


znego w 1947 r. 


Centralny Zarząd 


PISM 


dukcji wyrobów walcowanych przyczyniły się huty: „Florian“, - „Kosciuszko“, „Pokój“ 


i huta „Renard“ w Sosnowcu. 


Fałszywe pogłoski 
braku cukru 


W związku z odmową sprzedaży 
cukru przez niektóre sklepy spożyw- 
cze w stolicy, Warszawska Rada Zw. 
Zawodowych zwróciła się z interwen- 
cją do Central Handlowych  „Spo- 
łem” i PCH. Okazało się, że w maga- 
zynach cukier znajduje się w dosta- 
tecznych ilościach. 

Hurtownie PCH dysponują duży:ni 
ilościami cukru, w który mogą zaopa- 
trywać się sklepy spożywcze po ce- 
nach hurtowych. 
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Pomnik 
Armii Radzieckiej 
stanie w Katowicach 


W związku ze zbliżającą się trzecią 
rocznicą wyzwolenia Ziem Śląskich 
spod okupacji niemieckiej. Zarząd 
Główny Związku Weternnów Pow- 
stań Śląskich uchwalił celem uczcze- 
nia wiekopomnych zasług Armii Czer 
wonej, podjąć inicjatywę budowy 
wielkiego pomnika Armii Radzieckiej 
w Katowicach. przeznaczając na ten 
cel 1.000.000 zł, zebranych od człon- 
ków Związku. 
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Prezydent Bierut 
objął protektorat honorowy 
nad obchodem rocznicy 


re z 
Wiosny Ludów 

W dniu 8 bm. Prezydent Bolesław 
Bierut przyjął na audiencji Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
Stulecia Rocznicy Wiosny Ludów w 
składzie: prof. Gąsiorowska, wicemi- 
nister Jabłoński i dyrektor programo- 
wy Polskiego Radia ob. Młynarski. 

Prezydent ze szczególnym zaintere- 
sowaniem wysłuchał sprawozdania z 
dotychczasowej działalności Komitetu 
i wyraził zgodę na objęcie honorowe- 
go protektoratu, przyrzekając mu swe 
pełne poparcie i pomoc. 


Fala strajków we Włoszech 


nobotnicy domagają się przeprowadzenia robót publicznych 
Zolnierze protestują przeciw odroczeniu demobilizacji 


ROK V 


RZYM, 8.1 (PAP). — Strajk włoskich pracowników banko- 
wych trwa już 10 dni, przy czym dotychczasowy przebieg roko- 
wań z dyrekcjami nie rokuje rychłego zakończenia strajku. Sy- 
tuacja ta wywołała poważne zaniepokojenie we włoskich kołach 
rządowych, które liczą się z możliwością większych demonstra- 
cji, a nawet ze strajkiem powszechnym w całym kraju. 


Jak stwierdza dziennik 
poprzeć walkę, jaką toczą urzędnicy 
banków. Włoska konfederacja pracy 
uchwaliła rezolucję, w której wyra- 
ża pełną solidarność ze stanowiskiem 
strajkujących bankowców. 

RZYM, 8.1 (PAP) Izby Pracy w 
Padwie i Parmie proklamowały 
strajk powszechny na znak protestu 
przeciwko niedotrzymaniu przez rząd 


„Uniła”,; przyrzeczenia wyasygnowania 
pracownicy całych Włoch gotowi są | zwy 


nad- 
czajnych funduszów na podjęcie 
robót publicznych, celem zatrudnie 
nia bezrobotnych. 

Analogiczny strajk ma być ogło- 
szony w dniu dzisiejszym w Bolonii. 


GASPERI POTRZEBUJE WOJSKA 
NA CZAS WYBORÓW 


RZYM, 8.1 (PAP). Rząd włoski po- 
stanowił zatrzymać poł bronią część 


Reorganizacja rządu jugostowiańskiego 


Parlament FLRJ ratyfikuju irakiaty przyjażni 


BELGRAD, 8.1. (PAP) — W czwar lekkiego przemysłu — Andrzeja He- 


tek odbyło się zebranie 
poświęcone sprawie ratyfikacji 
wartych ostatnio traktatów przyjaźni 
i wzajemnej pomocy z Bułgarią. Wę- 
grami i Rumunią. Powyższe traktaty 
zostały jednomyślną uchwałą ratyfi- 
kowane. 


Na wniosek premiera rządu mar- 
szałka Tito na zebraniu zajęto się 
również sprawą reorganizacji i zmian 
w rządzie. Dotychczasowe minister- 
stwo przemysłu podzielono na dwa 
odrębne ministerstwa a to przemysłu 
lekkiego i ciężkiego. Również podzie- 
lono na dwa odrębne ministerstwa 
dotychczasowe ministerstwo  rolnic- 
twa i lasów. 


Ministrem ciężkiego: przemysłu mia 
nowano Franciszka Leskowskiego, 


Wojska demokratyczne 


zwyciężają na wyspie Samos 


RZYM, 8.1. (PAP). — Agencja „E- | zawiązku z wiadomościami nadchodzą 


lefteri Ellada” podała do wiadomości, 
że w Grecji środkowej oddziały gen. 
Markosa przeprowadziły ostatnio zwy 
cięsko natarcie w rejonie Agrinion. 
W toku walk, które trwały 5 dni, 
wojska ateńskie straciły około 100 za 
bitych i około 200 rannych. 


W okręgu Rumelii brygada młodzie | wej akcji wojskowej na tej wyspie, 


ży wyzwoliła 4 miejscowości. 
PARYŻ, 8.1. (PAP). Agencja 

EAM Press komunikuje z Aten o 

wielkim zaniepokojeniu jakie panuje 


w kołach polityczno - wojskowych w|o 2 km od wybrzeży Azji Mniejszej. 


Pedział ról w Grecji 
między Anglią a USA 


LONDYN, 8.1. (PAP). Agencja Reu- | 


tera podaje oświadczenie szefa amery- 
kańskiej misji wojskowej w Grecji — 
generała Livesay, złożone w Atenach 
po jego powrocie z Waszyngtonu. 

Livesay powiedział, że w czasie roz- 
mów, jakie przeprowadził w Waszynś 
tonie rozdzielono definitywnie funkcje 
między Wielką Brytanię i Stany Zje- 
dnoczone w Grecji. W myśl tego po- 
działu, Anglicy maja się zająć orga- 
nizacją i wyćwiczeniem armii rządo- 
wej i gwardii narodowej, podczas gdy 
Amerykanie biorą na siebie wszelkie 
dostawy oraz „funkcję doradców w 
operacjach wojskowych“. 

Reuter donosi równocześnie z Wa- 
szyngtonu, że udała się stamtąd do 
Aten pierwsza grupa oficerów amery- 


cymi z wyspy Samos. Jak się okazu- 
je wyspa ta, będąca okręgiem wy- 
borczym premiera Sofulisa, jest obec 
nie kontrolowana co najmniej w po- 
łowie przeż oddziały powstańcze. 

W Atenach zwraca się uwagę na 
konieczność podjęcia natychmiasto- 


celem niedopuszczenia do całkowite- 
go jej opanowania przez żołnierzy ge 
nerała Markosa. Należy nadmienić, że 
wyspa Samos oddalona jest zaledwie 


kańskich, którzy będą pełnić funkcje 
doradców przy dowództwach greckich. 
W grupie tej znajduje się 20 wyższych 
oficerów. 

LONDYN, 8.1. (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Aten, iż rząd grecki ma 
zakupić w Wielkiej Brytanii 40 tys. 
karabinów i odpowiednią ilość amuni- 
cji wartości 750 funtów szterlingów. 

PARYŻ, 8.1. (PAP). Według donie- 
Sienia France Presse z Aten, premier 
Sofulis potwierdził wiadomości wa- 
szyngtońskie. że rząd grecki otrzymał 
brytyjski materia? wojenny, znajdują- 
cy się na półwyspie Helleńskim. Ma- 
teriał ten został odsiąpiony Angli 
przez Stany Zjednoczone swego cza- 
su w ramach amerykańskiej ustawy 
o pożyczce | dzierżawie. 


Zadowolenie opinii publicznej w Angli 
po zawarciu traktatu handlowego z ZSRR 


LONDYN, 8.1. (PAP). — Rząd bry- 
tyjski ogłosił komunikat, zawierający 
tekst radziecko - brytyjskiego porozu 
mienia handlowego. A>. 

„Times“, omawiając brytyjsko-ra - 
dzieckie porozumienie handlowe, 
stwierdza, że obie strony zgodziły się 
na natychmiastowe rozpoczęcie dal- 
szych rokowań w sprawie wzajem - 
nych dostaw towarów, przewidzianych 
w umowie, 


„Financial Times" podkreśla, że 0- 
ka rządy mają nadzieję, że podczas 
rokowań zakrojonych na większą Ska 
le w maju br. uda się osiągnąć porozu 
mienie w sprawie dalszej wymiany 


handlowej między obydwoma kraja - 
mi Dziennik zaznacza, że Wielka Bry 
tania spodziewa się, że otrzyma © 
Związku Radzieckiego pszenicę. jarzy 
ny, celulozę, konserwy, belki itd. 

„Manchester Guardian“ podaje, Że 
przedstawiciele towarzystw i organi- 
zacji okrętowych obu krajów mają sta 
le spotykać się celem wprowadzenia 
w życie klauzuli transportowej, zawar 
tej w porozumieniu. Klauzula ta prze 
widuje, że oba kraje będą w równym 
stopniu partycypować w transporcie 
dostaw. „Manchester Guardian* pod- 
kreśla, że brytyjski minister handlu 
Wilson przywiązuje wielkie znaczenie 
do tego postanowiaia. 


prezydium | branda, rolnictwa — Piotra Stambu- 
Zgromadzenia Ludowego Jugosławi! | licza, lasów — Czubryłowicza, 


han- 


za- | dlu i zaopatrzenia — Błabewicza, że- 


glugi — Krstulowicza, pracy AT- 
sowa, poczt i telegrafów — Szaraca, 
zaś ministrem bez teki — Gregori- 


Rząd ZUC 


Wydanie F 


CEOS LUDU 


ROBOTNICZEJ 


O POLSKIEJ) PARTII 


WARSZAWA — PIĄTEK, 9 STYCZNIA 1948 R. 


na Kongresie Włoskiej 


gresu Włoskiej Partti Komunist 


poborowych x roku 1645 w liczbie go. 
30 tys. żołnierzy. Zarządzenie to wy- 
wołało w całych Włoszech wielkie 
niezadowolenie, które wyraziło się 


„in. w szeregu manifestacji prote- 7 
i > ur zgromadzeniu i w serdecznych s 


O UOmaż Fi Pop i rakteryzował PPR jako czołową partię od- 

Ze strony rządu siwierdzono. że |Í rodzonej Polski. Gdy przewodniczący wymie- 
„decyzja ma na celu zapewnienie || nił nazwisko sekretarza generalnego PPR 
| bezpieczeństwa publicznego w zwią- tow. Wiesława — Na sali rozległy się nowe 


| zku ze zbliżającymi się wyborami do 
parlamentu", 

RZYM, 8.1 (PAP) W nocy z 7 ua 8 
bm. w wielu miastach włoskich, mię 
| dzy innymi w Udine, Bolonii, Me- 
diolanie, Rzymie i Palermo. odby?y 
i się publiczne manifestacje tysięcy żoł 
nierzy rocznika 1925. protestujących 
przeciwko przedłużeniu terminu ich 
pobytu w wojsku. Odroczenia demo- 
bilizacji domagał się minister spraw 
wewnętrznych Scelba, chcące użyć 
żołnierzy jako policji porządkowej, 

W Mediolanie pochód żołnierzy u- 
dał się pod teatr. w którwm odbywa 
sie kongres komunistyczny, przedsta 
wiając swe Żądania grupie posłów 
komunistycznych. 


owacje. 
(Tekst przemówienia 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
$lrów opracował nowe wytyczne wio 
sennej akcji siewnej. 

W ramach akcji siewnej, przepro- 
wadzonej przez Ministerstwo Ziem 
Odzyskunych, uchwalono dostarczyć 
osadnikom w naturze na  zasiewy 
wiosenne w 1948 r. minimum 30.000 
W Rzymie w dniu wczorajszym odj tom zbóż 1 nasion oraz minimum 
jbyły się dwie takie manifestacje, | 50.000 ton ziemniaków sadzenia- 
które zostały jednak rozproszone | ków. Dla osadników, nie posiadają- 
przez zbrojne oddziały wojska i po- | CHch koni, przewidziame jest urucho- 
licji. mienie 700 traktorów. 


hodnich Niemiec 


utworzono na konferencji we Frankfurcie 


Wiudze konirolne obsadzone przez Amerykunów 


LONDYN, 8.1 (PAP), — Agencja Reutera donosi z Frankfurtu, że” 
w drugim dniu konferencji między anglosaskimi dowódcami streť oku- 
pacyjnych w Niemczech zachodnich generałem Clay'em i generałem Ro- 
bertsonem, a 8 premierami krajów niemieckich w tych strefach, osiąq- 
nięto pierwsze porozumienie. Działacze niemieccy mieli się zgodzić z 
pewnymi zastrzeżeniami na propozycje wysunięte przez anqlo-amerykań- 


skie władze okupacyjne. 

Generał Clay oświadczył na kon- 
ferencji prasowej, że uzgodniony obec 
nie tekst propozycji anglosaskiej zo- 


stanie przedłożony w ciągu 10 dni 
do ostatecznej aprobaty względnie 
wprowadzenia końcowych zmian 


przez urzędników sojuszniczych i nie 
mieckich. Zdaniem generała Clay'a, 
niektóre punkty anglo-amerykańskie 
go planu w Sprawie Bizonii zostaną 
wprowadzone w życie w lutym. 

Przedstawiciele niemieccy sprzeci- 
wili się przede wszystkim zbyt wiel 
kim pełnomocnictwom przyznanym 
przewodniczącemu Komitetu Wyko- 
nawczego Rady Gospodarczej. Komi- 
tet ten ma się składać z 7 osób. 
Niemcy domagali się również wpro- 
wadzenia pewnych zmian w sprawie 
mianowania dyrektorów Rady Wy- 
konawczej. 

Według propozycji niemieckich. dy 
rektorzy ci mieliby być wybrani 
przez Radę Gospodarczą, a nie mia- 
nowani przez przewodniczącego Ko- 
mitetu. jak to przewiduje projekt a- 
mervkański. 

BERLIN, 8.1. (PAP). — Konferen- 
cja frankfurcka stanowi główny te- 
mat komentarzy prasy berlińskiej. 
Jakkolwiek przy ogłaszaniu anglo-a- 
merykańskiego programu w sprawie 
nowej organizacji Bizonii oraz w trak 
cie obrad samej konferencji nie uży- 
to nigdzie wyrazu „rząd, ani też nie 
wspomniano o podziale Niemiec, u- 
wąża się powszechnie, że podział ta- 
ki w istocie nastąpił we Frankfurcie. 

Nawet prasa zachodnio - niemiecka 
przyznała, że w Frankfurcie powstał 


pewnego rodzaju prowizoryczny rząd | 
pod ' 


zachodnio - niemiecki, ukryty 

nazwą Rady Wykonawczej. 
Panuje ogólne przekonanie, że 

strony anglo - amerykańskiej posu- 


nięto przygotowania do utworzenia 
zachodnich Nierniec tak daleko, że 
proklamowanie odrębnej republiki 


może nastąpić w każdej chwili, na- 
wet bez zwoływania specjalnej w tym 
celu konferencji. 

Dziennik „Die Welt”, znajdujący 
się pod kontrolą władz brytyjskich. 
zamieszcza sprawozdanie z konferen- 
cji frankfurckiej pod długim i wy- 
mownym tytułem; „Rodzaj rządu dla 
Niemiec zachodnich — własny Bank 
Dewiżowy — częściowe przeniesienie 
Berlina”. Sam tytuł wskazuje juz 


wyraźnie na to, co było celem narad ; 


frankfurckich. 

Powiedział o tym otwarcie prze- 
wodniczący partii | komunistycznej 
Hesji, który oświadczył?  dziennika- 
rzom, że przedstawiony w Frankfurt- 
cie anglo - amerykański plan jest 
tylko śłe zamaskowaną formą utwo- 


ZE | 


nym zdaniem: „Nie do przyjęcia”. 
„Neues Deutschland" pisze w ko- 
mentarzu: „Utworzono państwo za- 
chodnio - niemieckie z osobnym par- 
łamentem I własnym wymiarem spra- 
wiedliwości. Konspiratorzy spod zna- 
ku SPD i CDU mogą spożywać owo- 
ce swojej pracy. gdyż współdziałali w 
lanie podziału Niemiec. 
Zakładamy najostrzejszy protest 


rzenia osobnego rządu dla Niasdiec | 
| zachodnich. io 
Przedstawiciel CDU w Radzi = ; 
| spodarczej Bizonii a Kalniun 3 | pisze organ „SED“ — i domagamy się 
| powiedziat zaś, że jego stronnictwo, natychmiastowego unieważnienia 
nie weżmie udziału w tworzeniu o- | wszystkich dwustrefowych układów. 
| sobnego rządu. Stanowisko socjal-de-| Żaden niemiecki polityk nie może 
|inokratów nie zostało jeszcze sprecy- | przyjąć anglo - amerykańskiej propo- 
zowane. t zycji, jeśli nie chce narazić się na 
Agencja „United Preas“ podaje, że | miano zdrajey interesów własnego na- 
ważniejsze stanowiska w nowych wła- | rodu“. 
dzach kontrolnych Bizonii mają być Dziennik ponawia żądanie, aby prze 
obsadzone przez Amerykanów. (prowadzić ogólnoniemieckie referen- 
Niemiecka prasa lewicowa odpowie | dum i zapytać, czy naród istotnie pra- 
działa na uchwały frankturckie jed-| gnie podziału, 


-~ 


$ytuacja strajkowa 
w brytyjskiej strefie okupacyjcej 


BERLIN. 8.1. (PAP). —— Na tle nje- 
zadowolenia z obniżenia racji żyw- 
hościowych w Zagłębiu Ruhry docho 
dzi wciąż do lokalnych przerw w 
pracy. W końcu tygodnia przywód- 
cy związków zawodowych mają po- 
wziąć decyzję w sprawie ewentual- 
nego proklamowania strajku po- 
wszechnego w całym Zagłębiu. 

Niektóre związki domagają się na- 
wet strajku powszechnego w całej 
brytyjskiej strefie okupacyjnej, jed- 
nakże przywódcy związkowi są temu 
przeciwni. Na razie zapowiedziano 
na piątek 5-godzinny strajk general- 
ny w Essen. 

BERLIN, 8.1. (PAP). —— W ośrodku 
przemysłu stalowego w Solingen 


przeszło 40 tysięcy robotników prze- 
rwało pracę na okres 48 godzin. 
wrajk został proklamowany w porn- 
zumieniu' z miejscowym  kierowni- 
ctwem związków zawodowych. 
Robotnicy domagają się pełnych 
normalnych racji żywnościowych i do 
datków dla pracowników fizycznych 
oraz surowych kar w stosunku do 
handlarzy czarnego rynku. 


STRAJK W PORCIE HAMBURSKIM 
BERLIN, 8.1. (PAP). — Strajk ro- 
botników portowych w Hamburgu 
rozwija się, wobec czego wydano za- 
rządzenie kierowania okrętów do in- 
nych portów. Ostatnio strajk objął 
dalszych 5 tysięcy robotników. 


Wzburzenie w Brazylii 
„po. pozbawieniu mandatów posłów komunistycznych 


LONDYN, 8.1. (PAP) Jak donosi |powszechne oburzenie nie tyłko wśród 
agencja Reutera, brazylijska Izba De robotników brazylijskich ale również 
putowanych zatwierdziła 181 głosami | w łonie warstw średnich. 
jbrzęciwko 74 ustawę. umieważniujacą NOWY JORK. £.1. (PAP) Z Big de 
mandaty przedstawicieli partii KOMU | Janeiro donoszą, że po ostatnich re- 
nistycznej w parlamencie ogólnokra- |presjach antykomunistycznych, m. in. 
jowym, w parlamentach federalnych po unieważnieniu niandatów posłów 
„oraz w Radzie Miejskiej Rio de Jane- | komunistycznych, wladze obawiają się 
jiro. Na mocy tej ustawy pozbawio- | wzburzenia w kołach robotniczych. Ul 
inych zostało mandatów 76 deputowa |cami Rio de Janeiro krążą patrole poli 
nych komunistycznych. jeden senator | cyjno, Ostre pogotowie wojska i policji 
oraz 18 członków Rady Miejskiej w zarządzono w całym kraju Pired 
Rio de J: eiro. Należy zaznaczyć, iż gmachem zamkniętego dziennika ko- 
komuniści posiadali największą liczbe munistycznego „Tribuna Popular“ do 
przedstawicieli: w Radzie Miejskiej czło do ostrych starć między policja 

ciicy Prazylii. a uzbrojonymi pracownikami drukar 

Ustawa o anulowaniu mandatów „ni tego wydawnictwa, którzy nie do- 
posłów komunistycznych wywołała puszczali policji do gmachu. 


Przemówienie tow. 


Ceneo 3 złote 


j Nr 9 Hi2) 


Jędrychowskiego 


Partii Komunistycznej 


RZYM, 8.1. (PAP). Na początku trzeciego dnia obrad kon- 


ycznej w Mediolanie wypełnło- 


na szczelnie sala witała delegatów Polskiej 
Parti Robotniczej — tow. tow. 
drychowskiego i Ignacego Logę - Sowińskie- 
Uczestnicy kongresu zgotowali gościom 
z Polski gorącą owację, powstając z miejsc 
i przyjmując ich długotrwałymi oklaskami, 

Przewodniczący Grieco przedstawił gości : 


Stefana Ję- 


łowach scha- 


tow. Jędrychowskiego 


podajemy na str. 3) 


Pomoc Państwa dla osadników 
podczas siewu wiosennego 


Dla indywidualnych - gospodarstw 
na ziemiach dawnych przewidziano 
5.000 ton ziarna siewnego, zbóż i na- 
sion. 


Finansowanie akcji siewnej. prowa 
dzonej przez aparat głównego pełno- 
mocnika akcji siewnej na terenie 
Ziem Odzyskanych, oparte będzie na 
środkach przewidzianych w państwo 
wym planie inwestycyjnym (2.750 
milionów zł na pomoc dla ludności 

iejskiej tych ziem w br.) i w bud- 
żecie państwowym na rok 1948 o- 
raz na  krótkoterminowych kredy- 
tach bankowych. uruchamianych 
przez Ministerstwo Skarbu w ra- 
mach niezbędnych dla zrealizowania 
planu akcji siewnej. 


Pomoc siewna dla gospodarstw in- 
dywidualnych na ziemiach dawnych 
będzie polegać przeważnie na udzie- 
ianiu potrzebnych kredytów gotów- 
kowych; na niektórych terenach, bar- 
dziej zniszczonych, pornoc będzie u- 
| dzielna w naturze. A 


Komuniści wybrani 
do władz związkowych 


LONDYN, 8.1 (PAP). Mimo zacie- 
kłej kampanii antykomunistycznej, 
prowadzonej przez Labour Party, 
liczne związki zawodowe wybrały do 
swych władz komunistów, 

Do egzekutywy związku zawodowe 
go górników wybrano ponownie w 
tajnym głosowaniu 5 komunistów. 
Do władz związku zawodowego robot 
ników budowlanych wybrano dwóch 
członków partii komunistycznej, 


socjaliści hiszpańscy 
przed sądem wojskowym 


LONDYN, 8.1. (PAP), — Agencja 
Reutera donosi z Madrytu, że przed 
sądem wojskowym w Ocana (prc- 
wincja Toledo) rozpocznie się w dniu 
jutrzejszym proces przeciwko 18 o- 
sobom. w tym 4 kobietom, oskarże- 
nym o reaktywowanie Komitetu Wy- 
konawczego hiszpańskiej partii socja- 
listycznej. 


——0Q00—- 


| 


O LONDYN. — Minister Bevin przy 
jął na specjalnej audiencji premie 
ra Iraku, Saleh Dżabira, który przy- 
był w towarzystwie ministra spraw za 
£ranicznych i ministra obrony. 
C RZYM. — W wielkich zakładach 
samochodowych fiata w Turynie 
wybuchł groźny pożar, który wyrzą - 
| dził znaczne straty. Według pierw- 
szych wiadomości wielu robotników 
odniosło rany i aparzenia. 
O WASZYNGTON. — Międzynarodo 
wy Bank Odbudowy podał do wia 
 domaści że Jugosławia zwróciła się o 
brzyrnanie jej pużyczki w wysokości 
506 milionów dolarów. 
IE) MOSKWA. — Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR nadało zase- 
czytny tytuł Bohatera Pracy Socjali- 
, stycznej 85 czołowym pracownikom go 
,Spodarki rolnej Kraju Krasnojarskie- 


fo. 
O NOWY JORK. — Jak wynika z da 
nych opublikowanych w gazecie 
| „Citizen“ koszty utrzymania w Kana 
dzie wzrosły w porównaniu z okresem 
przedwojennym o 146 proc. Wzrost cen 
artykułów pierwszej potrzeby wvkaza 
je stałą tendencję zwyżkową. Zda% 
niem dziennika, Kanada znajduje się 
w obliczu inflacji, 


Str. 2 


Delegacja kolejarzy 
u Prezydenta Bieruta 


Prezydent R.P. przyjął w dniu 8 
bm. przedstawicieli Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Kolejowych w osobach prezesa 
posła A. Kuryłowicza i sekretarza ge 
neralnego Związku posła A. Cieślika. 


m 


Nowy ambasador Francji 
i pierwszy poseł Węgiel 
u ministra Modzelewskiego 


Minister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski przyjął w dniu 8 
bm. nowego ambasadora Francji w 
Warszawie p. Jean Baelena. 

W tymże dniu min. Modzelewski 
przyjął również nowego posła Węgier 
w Warszawie p. Geza Revesz. 

—000 


Wymiana 
życzeń noworocznych 


Pomiędzy prezydentem Republiki 
Finlandzkiej, Juho Kusti Paassikivi, 
a prezydentem Rzeczypospolitej wy- 
mienione zostały depesze z życzenia- 
mi noworocznymi. 

x 

Również między prezesem Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Buł- 
garii, Georgi Dymitrowem, a preze- 
sem Rady Ministrów Józefem Cy- 
rankiewiczem wymienione zostały de 
pesze z życzeniami 1owarocznyrmi. 


Plan Inwestycyjny 
w Komisji Sejmowej 


W dniu 8 bm. Sejmowa Komisja 
Płanu Gospodarczego rozpoczęła pod 
przewodnictwem posła Cieślaka 
(SL) prace nad projektem państwo- 
wego planu inwestycyjnego na rok 
1948, według przedłożenia rządowego, 
wniesionego do Sejmu. 

Na pierwszym posiedzeniu opraco- 
wano program prac Komisji i wyzna 
czono 9 posłów referentów. Począw= 
szy od 22 bm. Komisja przystąpi do 
szczegółowego przedyskutowania pla- 
nu. Prace te potrwają do połowy lu- 
tego. 


Zgon przewodniczącego 
MRN w Krakowie 


W Krakowie zmarł Zygmunt Za- 
wadzki, przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Tow. Zygmunt: Zawadzki, długo- 
letni działacz samorządowy, był od 
wielu lat członkiem Polskiej Partli 
Socjalistycznej, odznaczony orderem 
Polonia Restituta, Krzyżem Grunwal 
du, medalem za Obronę Warszawy 
1 in. 

Po ceremoniach żałobnych zwłoki 
będą przewiezione do Warszawy. 


Podziękowanie 


Zarząd Główny Związku Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację składa „CENTRE DE 
COORDINATION POUR L'AIDE 
D'APRES-GUERRE"* w Zurichu tą 
drogą serdeczne podziękowanie za 
otrzymane 20 kartonów (490 par) obu 
wia oraz odzieży jako dary wyżej wy 
mienionej organizacji szwajcarskiej 
dla sierot i półsierot znajdujących się 
w „Domach Dziecka“ Związku. 


Marshall grozi dymisją 


o ile plan jego nie zostanie przyjęty 
Republikanie zapowiadają ostrą walkę 


NOWY: JORK, 8.1 (PAP). — 


- GŁOS 


Korespondent PAP donosi z Wa- 


szyngqtonu: Zqadzając się pod naciskiem senatora Vanderberqa na wy- 


eliminowanie konkretnej sumy 17 miliardów dolarów, 


jako _ globalnych 


kredytów na realizację planu Marshalla, rząd miał na celu osłabienie 
oporu Kongresu przeciwko zatwierdzeniu całości planu. W kołach mia- 


rodajnych wyrażane są jednak coraz poważniejsze wątpliwości, 


czy u- 


stępstwo to dopomoże do osiągnięcia teqo celu. 


Szereg republikańskich  przywód- 
ców Kongresu z senatorem 'Taftem 
na czele oświadczyło, że kompromi- 
sowe posunięcie rządu nie złagodzi 
walki, która rozegra się w Kongre- 
sie wokół uchwalenia planu Mar- 
shalla. 

Nie przesądzając sprawy ostatecz- 
nego zatwierdzenia planu pomocy 
dla Europy Zachodniej, senator Taft 
podkreślił. iż debata nad nim bedzie 
bardzo długa i najprawdopodobniej 
nie zakończy się przed pierwszyra 
lipca br. Jak wiadomo, prez. Tru- 
man domagał się. by program po- 


mocy Europie wszedł w życie z 
dniem 1 kwietnia br. 
PRZEMÓWIENIE MARSHALLA 


WASZYNGTON, 8.1 (PAP) — Na 
posiedzeniu komisji dła spraw zagra 
nicznych senatu sekretarz Stanu Mar 
shall wygłosił przemówienie, w któ 
rym domagał się zatwierdzenia pro- 
jektu w sprawie tzw. pomocy dla 
Europy. Marshall zaznaczył, że wy- 
datki, związane z finansowaniem je- 
go planu w okresie przeszło 4 lat, 
będą wynosiły od 15 do 17 miliar- 
dów dolarów. Mówca zaznaczył, że 
„plan pomocy* wiąże się. Ściśle z a- 
merykańską polityką zagraniezną. 

WASZYNGTON. 8.1. (PAP). W ko- 
łach politycznych uważa się, że Mar- 
shall w przemówieniu swym. wygło- 
szonym na posiedzeniu komisji do 


Pierwszeństwo 


dla Niemiec 
w ilosiawach z USA 


WASZYNGTON, 8.1. (PAP). 
Departament Stanu ogłosił komu- 
nikat w którym stwierdza, że oku 
powane Niemcy będą miały pierw 
szeństwo w załadowaniu niektórych 
ważnych towarów w ramach pla- 
nu Marshalla. W pierwszym okre- 
sie Niemcy będą największym od- 
biorcą amerykańskiego zboża. Po- 
za tym Bizonia otrzyma w 'znacz=” 
nych ilościach nawozy sztuczne, 
maszyny górnicze i rolnicze oraz 
tytoń. 


spraw zagranicznych senatu, dał do 
zrozumienia, że poda się do dymisji, 
o ile plan jego nie zostanie w całej 
rozciągłości przyjęty. 

ORĘDZIE TRUMANA 
CHWYTEM PRZEDWYBORCZYM 


WASZYNGTON. 8.1. (PAP) Amery 
kańska opinia publiczna z zaintere- 
sowaniem śledzi przebieg narad Kon- 
gresu. Panuje powszechne przekona- 
nie, że orędzie prezydenta Trumana 
jest niczym więcej, jak przemówie- 
niem wyborczym. 

Truman niewątpliwie zdawał sobie 
sprawę z tego, że program, przez nie- 
go zaproponowany nie zostanie przy- 
jęty przez obecny Kongres, gdyż jest 
zbyt radykalny nie tylko dla republi 


Odpowiedź polskiego Świata pracy 


na krwawą zhiodn 


w odpowiedzi na barbarzyńskie 
morderstwo, dokonane na działa- 
czach demokratycznej Hiszpanii 
Augustynie Zoroa, Lucasie Nunez i to 
warzyszach, dokonane przez reżim 
faszystowski gen. Franco, Komisja 
Centralna Związków Zawodowych za 
deklarowała 4 miliony zł na pomoc 
walczącemu o pokój i demokrację lu- 
dowi hiszpańskiemu. Pieniądze po- 
chodzą z szeregu zbiórek, przeprowa- 


Zbrodnicza załoga obozu płaszowskiego 


przed sądem 


W Krakowie rozpoczął się wczoraj 
proces 18 członków sztafety ochronnej 
SS z obozu w Płaszowie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Ar- 
nold Buesch, Edmund Zdrojewski, Lo 
renz Landsdorfer, Ferdynand Glaser, 
Fritz Willi Kotłaisow, Andreas Dre- 
her, Adalbert Stzinmaner. Norbert Gu 


staw Arndt, Karl Krist, Gottfried Ma- | 


NACZELNA DYREKCJA PAŃ- 
STWOWEJ CENTRALI HAN- 


DLOWEJ POSZUKUJE DO 
PRACY OD ZARAZ: 


1)  WYKWALIFIKOWANYCH 
MASZYNISTEK ZE. ZNAJO- 
MOŚCIĄ STENOGRAFII, 

29)  WYKWALIFIKOWANYCH 
MASZYNISTEK ZE ZNAJO- 
MOŚCIĄ JĘZ. OBCYCH I 

KORESPONDENCJI, 
W BUTYNOWANYCH 
CHALTERÓW. 
OFERTY Z  ŻYCIORYSEM, 
| ODPISAMI ŚWIADECTW, RE- 
FERENCJAMI — KIEROWAĆ 
DO WYDZ. PERSONALNEGO 
PCH WARSZAWA, 
PIUSA XI Nr 66.  70-P 


BU- 


ię gen. Franco 


dzonych na ten cel wśród pracują- 
cych całej Polski. 


| Dnia 7 bm. obradowało Prezydium 
Warszawskiej Rady Zw. Zawodo- 
wych. Prezydium w imieniu ponad 
200-tysięcznej rzeszy pracujących sto 
licy potępiło nową zbrodnię  faszy- 
stów hiszpańskich, dokonaną na Au- 
gustynie Zoroa, Lucasie Nunez i to- 
| warzyszach. 


w Krakowie 


tei, Daniel Mantsch, Josef Ostler, Al 
bert Roedel, Jakub Schwartz, Franz 
Weneroser, Antoni Mayer, Antoni 
Friesch, Johann Ammering. 
Rozprawie przewodniczy wicepre - 
zes Sądu Apelacyjnego, dr Józef Ró- 


żański, oskarżają prokuratorzy Góral 
lczyk i Radwański. Rozprawa trwać 
będzie do 16 stycznia br. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, pro 
| kuratura składa wniosek, by na zasa 
dzie wyroku przeciwko załodze obo- 
zu oświęcimskiego z dnia 22 grudnia 
1947 r. uznać załogę obozu koncentra- 
i cyjnego za grupę przestępczą. Równo 
| cześnie prokuratura wnosi o dopusz- 
| czenie nowych świadków. 

| Sąd przystępuje do przesłuchania 
oskarżonych. Pierwszy zeznaje osk. 
Meuschler. Należał on do NSDAP i 
: SS od 1931 roku, ostatnio w randze 
! untersturmfuehrera. Po pełnieniu 
|różnych funkcji w ameregu obozów, 
' przydzielony został do Płaszowa w 
kwietniu 1944 i pozostawał tam do 
października 1944 r., jako dowódca 
straży obozowej. 

Oskarżony w długim i niejasnym 
wywodzie stara się przekonać Sąd, iż 
nie mógł się pogodzić z okrucieństwa 
mi oboau płaszowskiego, 


onse R Z CO 


kanów, ale dla znacznej części demo 
kratów. 


TAYLOR I WALLACE O ORĘDZIU 
TRUMANA 


WASZYNGTON, 8.1. (PAP). Postę- 
powy senator demokratyczny Taylor 
oświadczył, że orędzie Trumana by- 
najmniej nie usunęło iego głębokich 
obaw, że polityka zagraniczna Tru- 
mana może doprowadzić USA do woj 
ny. Mówiąc o pokoju, prezydent pro- 
ponuje mobilizację młodzieży amery- 


Dep. Stanu precyzuje plan Marshalla 


0gr. niczenie produkcji przemysłowej w Europie 


WASZYNGTON, 8.1. (PAP). Depar- 
tament Stanu ogłosił obszerny doku- 
ment, w którym rząd amerykański 
sprzecyzował szczegóły dotyczące pla- 
nu Marshalla. Departament Stanu w 
wielu wypadkach zrewidował postano- 
wienia konferencji 16 krajów. 

Zmiany idą w kierunku zmniejsze- 
nia podstawowej produkcji przemysło 
wej krajów uczestniczących w planie 
Marshalla. 

Departament Stanu zmniejszył zna- 
cznie ilość stali surowej, jakiej doma- 
gały się kraje uczestniczące w konfe- 
rencji paryskiej. W zamian za to Sta- 
ny Zjednoczone zwiększają eksport 
stali gotowej. Oznacza to, że wydaj- 
ność europejskiego przemysłu hutni- 
czego zostanie zmniejszona. 

W komunikacie Departamentu Sta- 
nu podkreślono również, że Stany Zje- 
dnoczone nie zamierzają eksportować 
złomu do Europy. 

Komunikat ogłoszony przez Depar- 


LUDU 


kańskiej i pragnie kontynuować poli- 
tykę omijania ONZ. 

NOWY JORK, 8.1. (PAP) Henry 
Wallace, omawiając orędzie Trumana 
do Kongresu, oświadczył, że prezy- 
dent ma na oku te same cele co i 
dawniej. Truman jak stwierdził 
Wallace — nie nawołuje do skasowa- 
nia ustawy Taft-Hartley, a jedyną u- 
stawą, jakiej się domaga, jest ustawa 
w sprawie obowiązkowej służby woj 
skowej, przeciwko której stanowczo 
występowałem. 


Poruszając problem obrony narodo 
wej i polityki zagranicznej, Truman 
znowu wyjaśnia, że kierownicze koła 
partii demokratycznej popierają na 
całym Świecie rządy reakcyjne, jak- 
kolwiek naraża to na szwank intere- 
sy narodu amerykańskiego. 


tament Stanu zawiera specjalne roz- 
działy poświęcone problemowi węgla i 
przemysłu budowy okrętów. Departa- 
ment Stanu kategorycznie sprzeciwia 
się powziętej na konferencji paryskiej 
uchwale w sprawie budowy okrętów 
o pojemności 11 miłionów ton w ciągu 
najbliższych czterech lat. Jak wiado- 
mo, plan budowy okrętów miał być 
wykonany w dokach brytyjskich. De- 
partament Stanu wyraził pogląd, że 
plan ten należy odłożyć na później. 
Oświadczenie Departamentu Stanu 
zawiera jednocześnie wezwanie do 
państw Europy zachodniej, aby opar- 
ły się „na zasadach wolnej inicjatywy, 
jako najlepszej drogi do osiągnięcia 
szybkiej odbudowy“. Jasne jest, iż 
zasada wolnej inicjatywy, lansowana 
przez Departament Stanu, zapewni Sta 
nom Zjednoczonym wobec ich olbrzy- 
miej przewagi materialnej, możliwość 
wyeliminowania wszystkich konku- 
rentów z rynków europejskich. 


160 miliardów zł wyniosły w 1947 r. 


zewnętrzne obroty „Społem” 


W dniu.8 bm. odbyło się drugie pojakcji oszczędnościowej i współzawod- 
siedzenie Rady Nadzorczej „Społem“, | nictwo pracy. 


wybranej przez listopadowy Główny 
Zjazd Delegatów. 


W wyniku jednomyślnej uchwały 
Rady w skład nowego Zarządu „Spo - 


ObrAdóM *peZewodńiczył prezes Ra- | łem" weszli: prezes — Jan-Żerkowski, 


dv Nadzorcze mk Ochab. Prz 


stoie | członkowie Zarządu: Stanisław Chro- 


prezydialnym zasiedli: wicemarszałek mik, Jan Domański, Bolesław Gałęza, 
Szwalbe, prezes „Społem“ Żerkowski,| Józef Jasiński, Aleksander Kaczocha, 


prezes Związku Rewizyjnego Pszczół- 
kowski i prezes BGS  Kuszewski. 
Wśród członków Rady obecni byli mi 


Franciszek Kusto, Józef Niemiec i A- 
dam Przybyliński. 


Prezes Rady Nadzorczej płk Ochab, 


nister żeglugi Rapacki i wiceminister | wicemarszałek Szwalbe i wiceprezes 


skarbu Drożniak. 
Prezydium Rady Nadzorczej ukon - 


minister Grubecki wyrazili podzięko- 
wanie za dotychczasową działalność 


stytuowało się w składzie następują - | ustępującym członkom Zarządu, po 


cym: przewodniczący płk Ochab, 
ceprzewodniczący wicemarszałek 


wi-| czym prezes 


Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. Pszczółkowski i pre 


Szwalbe i minister Grubecki, sekretarz| zes „Społem“ J. Żerkowski zreferowa 


prezydium minister 
prezydium ppłk Olesiński. 

W imieniu ustępującego Zarządu za 
brał głos prezes Żerkowski, który u- 
dzielił informacji o bieżącym stanie 
prac Związku, 
ność utrzymania ciągłości prac i za- 


Rapacki, członek |li stan prac nad reorganizacją struk - 


tury spółdzielczości według wytycz- 
nych uchwalonych na Drugim Zjeź- 
dzie. 


W dyskusji nad tymi referatami za 


podkreślając koniecz - bieraii głos m. in. prezes Związku Sa 


mopomocy Chłopskiej — Dura, wice- 


zhowania fachowego aktywu ludzkie- marszałek Sejmu Szwalbe, wiceprezes 


go. 
Przechodząc do wyników gospodar- 
czych z r. 1947 mówca stwierdza, iż 


obroty zewnętrzne „Społem“ osiągnę-- 


ły wysokość około 160 miliardów zł. 
Dużym osiągnięciem  organizacyj - 


CUP poseł Popiel, prezes Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni — Pszczółkow- 
ski, wojewoda łódzki Szymanek, pre- 
zes Żerkowski oraz przewodniczący 
Rady Nadzorczej płk Ochab. 


W dyskusji zwrócono szczególną u- 


nym było połączenie wydziałów Rolni| wagę na konieczność szybszego wpro- 
czego i Przemysłowo-Rolnego. Wśród | wadzenia w życie uzgodnionych wy -. 


problemów roku bieżącego na 
wysuwa się Sprawa 


czoło | tycznych zmian struktury 
kontynuowania czości polskiej. 


spółdziel -Í 
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Rozczarowanie w Anglii 


do pomocy amerykańskiej 


LONDYN, 8.1. (PAP). — Dzienniki 
londyńskie poświęcają sesji Kongre- 
su amerykańskiego artykuły wstęp- 
ne. Pisma analizują równocześnie o- 
głoszone w dniu wczorajszym w Wa- 
szyngtonie szczegóły dotyczące reali- 
zacji tzw. planu Marshalła w poszcze- 
gólnych krajach. 

Konserwatywny „Daily Express” 
zaznacza, że przyjęcie przez Anglię 
pomocy amerykańskiej jest poważ- 
nym błędem. Wielka Brytania powin- 
na bowiem i może sama  ustanowic 
swą gospodarkę. 


„Daily Worker” podkreśla, że z o- 
głoszonego w Waszyngtonie dokumen 
tu o realizacji planu Marshalla wy- 
nika, że Stany Zjednoczone pragną 
zarzucić Europę towarami, dla któ- 
rych szukają rynku zbytu. Równo- 
cześnie dążą one do ograniczenia prze 
mysłu europejskiego, który mógłby 
stanowić konkurencję dla Stanów 
Zjednoczonych. 

Inne dzienniki londyńskie przypo- 
minają, że sprawa pomocy dla Euro- 
py ma przebyć ogniową próbę deba- 
ty kongresowej, na której ścierać się 
będą rozmaite poglądy i manewry 
przedwyborcze. Korespondent wa- 
szyngtoński „Daily Mail” zaznacza w 
związku z tym, że Kongres wysłu- 
chał orędzia Trumana w ciszy i bez 
entuzjazmu. 

„Evening Standard” pisze, że na- 
ród brytyjski powinien odrzucić pro- 
pozycje nowych pożyczek amerykań- 
skich, jeżeli ceni swą niezależność. 
Dziennik podkreśla, że pierwsza po- 
życzka amerykańska doprowadziła je 
dynie do upadku ekonomicznego Anglii, 
Nowa pożyczka dolarowa łącznie 2 


CENTRALA 
| SKØR SUROWYCH 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
© ać WARSZAWA 
„C.S,Ś.|  SIERAKOWSKA2 
KUPUJE SKORKI 
OWIEC, KOZ. SWIN. DZIKÓW, 
SARN, ZAJĘCY, KRÓLIKÓW, 


LISÓW KUN, WYDER TCHORZY, 
JWSIYSTKIE INNE SKORKI FUTERKO wE. 


CENY RYNKOWE 
PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI 


Ceny za nicktóre skórki I klasy 
płacone przez punkty skupu C. S. S. 
w sezonie zimowym 1947-48. 

Barany pełnowełniste: 


cienkowełniste . .  1.440.—za1szt, 
grubowełniste , . 1.200— „,, » 
Kozy . . . . . . 1.000— „, » 
Kuny . « « © » « 1.000— „w » 
Lisy rude. . . a « 3.200— „ » s 
Tchórze « » « » : 1.200.— »» m» 
Piżmaki >. o o © >» 200.— nn” 
Wydry e e o a » 20.000.— nn” 
Zające . « « « : . 150.— ne » 
Króliki futerkowe . 250 „w o» 
Króliki białe na file . 540— „ » KE 
„ kolorowe na file 450— » » » 
79-K 


r ielika zabawa 
karnawałowa 
dziennikarzy warszawskich 


W sobotę, dnia 17 stycznia br., w Sa- 
lach Ministerstwa Odbudowy przy A!. 
Stalina 38 odbędzie się wielka zaba- 
wa karnawałowa warszawskich dzien- 
nikarzy. Do tańca przygrywać będzie 
znakomita orkiestra pod dyrekcją Zyg 
munta Karasińskiego. Zapowiedziane 
są występy znanych artystów scen 
polskich. Program przewiduje liczne 
niespodzianki. 

Całkowity dochód z zabawy prze- 


znaczony jest na fundusz wdów i sie- | 


rot po dziennikarzach. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, które można otrzymać 
u delegatów redakcji. 


Togiiatt: ost:zega przed ofensywą kapitalu anglosaskiego 


MEDIOLAN, 8.1. (PAP). Po zakoń- 
czeniu ś-dniowej dyskusji nad refera , 
tem sekretarza generalnego Włoskiej į 
Partii Komunistycznej Togliatti'ego, 
referent w obszernym przemówieniu , 
ujął raz jeszcze najistotniejsze proble ; 
my polityczne w chwili obecnej, za- | 
strzegając się, że wyciągnięcie osta- 
tecznych wniosków z prac kongresu | 
odkłada na później po obradach komi | 
syjnych, które rozpoczęły się w czwar 
tek. 
Mówiąc o imperializmie USA, za- | 
grażającym niepodległości narodu 
włoskiego, Togliatti podkreślił m. in., 
że nie wiadomo właściwie dzisiaj, czy 
Morze Śródziemne jest morzem fran- 
cuskim, włoskim, jugosłowiańskim 
itp., czy też morzem amerykańskim. . 
Morze Śródziemne roi się od okrętów 
amerykańskich tak samo jak Kanał 
Sueski, czy też wody 
straciła niepodległość przekształciw- 
szy się w bazę amerykańską, podobnie | 
żak Turcja lub Grecja. Nikt natomiast | 
nie słyszał o obecności marynarzy Ta; 
dzieckich w Zatoce Meksykańskiej lub 
w Kanale Panamskim. 

w dalszym ciągu Togliatti poddał 
ostrej krytyce działalność wyższego 
kleru we Włoszech, zarzucając mu, że 
posługując się pretekstem religijnym i i 
filozoficznym. broni ustroju kapitali- | 
stycznego i zwalcza siły, które prze- 
ciwstawiają się temu ustrojowi. 
ca zarzucił też Watykanewi kontak- 


ty z reakcją amerykańską za pośred- | 
t 


nictwem kardynała Spelmana i Miro- 


łów, lecz przeciwnie, pragnęłaby zre 
alizować swe dążenia demokratyczne 


na Taylora, który był przewodniczą- ji narodowe przy minimum ofiar i cier 


cym stowarzyszenia 
wytwórców stali zanim stał się am- 
basadoreni USA przy Watykanie. 
NIEPODLEGŁOŚĆ WŁOCH — o- 
świadczył mówca — JEST ZAGRO- 


| ŻONA. Stoją one wobec bezpośredniej 


groźby interwencji amerykańskich sił | 
zbrojnych na Morzu Śródziemnym (tu | 
mówca uczynił aluzje do przybyęła w | 
ostatnich czasach amerykańskich okrę | 
tów wojennych do pewnych portów | 
włoskich). Jest to pogwzłcenie suwe- | 
renności Włoch i policzek wymierzo” | 
ny narodowi włoskiemu. | 

Zbijając twierdzenia prasy reakcyj- . 
nej, jakoby Włoska Partia Komuni- 
styczna przygotowywała powstanie, 
Togliatti podkreślił, że partia ta by- 


Islandii, która | najmniej nie stawia sobie tekich ce- 


amerykańskich ' pień dla narodu włoskiego i jak najła 


godniejszymi środkami. Jednakże si- 
ły reakcji sieją niezgodę i starają się 
skłócić naród. j 
Może wszakże nastąpić sytuacja 
— dodał mówca — w której zajdzie 
konieczność energicznego działania. 
Nie wiem czy i kledy do tego doj - 
dzie, powinniśmy jednak stworzyć 
partię zdolną do pracy w każdych 
warunkach, partię, która w razie po 
trzeby będzie umiała uczynić zde = 
cydowany krok naprzód, : 
Kończąc, Togliatti uznał za najpil- 
niejszą sprawę ror udowanie ludowe- 
go frontu demokratycznego i podkre- 
Ślił, że dla realizacji tego celu koniecz 
na jest jak najściślejsza współpraca z 
socjalistami włoskimi. 


Skład Włoskiej Partii Komunistycznej 


MEDIOLAN, 8.1. (PAP). Jak wyni- 
ka ze sprawozdania komisji koordy- 
nacyjnej kongresu włoskiej Partii Ko- 
munistycznej, partia ta liczy w chwi- 
li obecnej 2.283.048 członków i jest 
naisilniejsza liczebnie partią komun* 
styczną po radzieckiej. 

Członkowie partii, skupieni w 92 fe- 
deracjach, są reprezentowani na kon- 


674 mętozyza | 108 kobiet. Skład spo- 


łeczny delegatów przedstawia się na- 
stępująeo: robotnicy — 287, robotnicy 
rolni — 16, chłopi — 37, urzędnicy — 
146, studenci, nauczyciełe i przedsta- 
wiciele wolnych zawodów — 247, rze- 
mieślnicy i drobni kupcy — 38, gos- 
podynie domu — 12. 422 delegatów 
wałczyło w okresie okupacji jako par- 


,tyzanci. Delegatów do lat 25 jest 158, 
Mów | gresie przez 782 delegatów, w tym |od 25 do 40 lat — 374 i powyżej 40 


lat — 280. 


dostawami niektórych towarów ame- 
rykańskich wywoła — zdaniem dzien 
nika — dalsze skurczenie się produk- 
cji brytyjskiej, a gospodarka kraju zo 
stanie w całości podporządkowana in 
teresom amerykańskim. 

W ten sposób — konkluduje „Eve- 
ning Standard” — „suwerenność go- 
spodarcza Wielkiej Brytanii zostanie 
wymieniona na omlet z jaj w pro- 
szku”. 

Sproszkowane jaja są jednym z ar- 
tykułów, przewidzianych na liście to 
warów, które, na podstawie planu 
Marshalla, mają być dostarczane 
Wielkiej Brytanii, gdyż według 
miarodajnych. komentarzy — ludność 
brytyjska przyzwyczajona jest do te- 
go produktu. 


LONDYN, 8.1 (SAP). Minister Skar 
bu i gospodarki W. Brytanii, sir 
Stafford Cripps oświadczył, że Wiel- 
ka Brytania nie może liczyć na po- 
moc Stanów Zjednoczonych. Jednak- 
że — dodał Cripps — jeśli jej nie 
otrzymamy, znajdziemy się w cięż- 
kiej sytuacji dolarowej. 

Zdaniem Crippsa, W. Brytania nie 
będzie mogła wyjść z kryzysu dola- 
rowego bez ograniczenia importu 7 
zachodniej półkuli. 


Wall Stree? żąda 
dewaluacji walut europejskich 


NOWY JORK, 8.1. (PAP). Prze- 
wodniczący Komisji Bankowej 
Izby Reprezentantów Wolcott o- 
świadczył, że republikanie nie 
zgodzą się na przyjecie planu 
Marshalla tak długo, jak długo 
państwa europejskie nie zdewa- 
luują swoich walut na korzyść 
dolara. 

Wolcott podkreślił, że należy 
obniżyć przede wszystkim  rela- 
cję funta do dolara o 40 proc. 


mym 


Strajk generalny 


w Trieście 


TRIEST, 8.1. (SAP). — W nocy ze 
środy na czwartek ogłoszono w Trie 
ście strajk generalny, jako protest 
przeciwko zamachowi na wolność I 
demokrację, jakim jest proces prze- 

ciwko 21 partyzantom  jugosło- 
wiańskim, zaaresztowanym w nie- 
ie w czasie wiecu w Villa Opi- 


Ji Vhodi 


Silne walki 
w okolicach Mukdenu 


LONDYN, 8.1. (PAP). — Chińska 
agencja prasowa donosi, że oddziały 
armii ludowej dokonały koncentrycz- 
nego ataku na ważny węzeł kolejo- 
wy w Mandżurii — King-Lun-Stin, 
położony w odległości 32 km na za- 
chód od Mukdenu. 

Miasto zostało silnie zbombardowa 
ne, a stacja kolejowa zrównana cał- 
kowicie z ziemią. 

—o00— 


Fite berg i Umińska 
przybyli do Moskwy 


MOSKWA, 8.1. (PAP) Przybyli tu 
samolotem na gościnne występy zna- 
komity dyrygent polski Grzegorz Fi- 
telberg i świetna skrzypaczka Euge- 
nia Umińska. 


Na pomoc 
ludowi Grecji 


Od szeregu organizacji nadchodzą 
meldunki o rozpoczęciu samorzutnej 
akeji pomocy bojownikom o wolność 
narodu greckiego. 

Związek Dąbrowszczaków (byłych 
Uczestników Walk o Wolność w Hi- 
szpanii) zebrał milion zł dla wdów 1 
sierot po poległych żołnierzach grec- 
kiej armii demokratycznej. Polskł 
Związek B. Więźniów Politycznych 
zebrał na ten cel 450 tys. zł. 


— (0 — 


Zamiast życzeń 


Tow. R. Zambrowski wpłacił su- 
mę zł 10.000 zamiast życzeń nowo- 
rocznych na dzieci poległych bojow- 
ników walk o Niepodległość i Demo 
krację. 

Dyr. Dep. Importu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu ob. Stanisław 
Gall wpłacił sumę zł 2.000 zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych 
na RTPD. 

Wicedyr. Centr. Inst. Kultury i 
Sztuki przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki ob. Ignacy Henner wpłacił 
sumę zł 1.000 jako ofiarę na RTPD. 

Dyrekcja „Agril“ wpłaca sumę zł 
2.500 zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych na Chłopskie Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci. 

Dyr. Wydz. Przem. - Rolniczego 
„Społem“ ob. Kusto Franciszek wpła 
ca sumę zł 1.000 jako ofiarę na 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 

Dyr. Wydz. Przem. - Rolniczego 
„Społem“ ob. Kusto Franciszek wnła 
ca sumę zł 1.000 jako ofiarę na 
RTPD. 

Dzieci pracowników Przemysłu Fer 
mentacyjnego wpłaciły sumę zł 5.370 
pozostałą z uroczystości gwiazdkowej 


ako ofiarę na RTPD. i, 


a ać 
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GEOS LUDU 


„Doswiadczenia polski 


mogą hyć wykorzystane w waszej walce" 
Przemówienie tow. lętirychowskiego na Kongresie Włoskiej Partii Komunistycznej 


Drodzy Towarzysze! 

Witam Wasz Zjazd, Zjazd 3-milio- 
nowej Włoskiej Partii Komunistycz - 
nej, wilam bohaterską włoską klasę 
robotniczą i naród włoski, w imieniu. 
polskiej klasy robotniczej i w imieniu 
Polskiej Partii Robotniczej, partii na 
rodu polskiego. 

Chciałbym wyrazić głęboka radość, 
że w 3 lata po zmiażdżeniu faszyzmu 
— witam zjazd potężnej Włoskiej Par 
tii Komunistycznej. 

Nie mogę nie wspomnieć tu o tra-| 
dycyjnych przyjaznych stosunkach po 
litycznych i kulturalnych, łączących 
nasze narody od kilku wieków. Nie 
mogę nie wspomnieć o tych więzach 
wspólnej walki o wolność, jaka zła - 
czyła nasze narody w ciągu XIX wie 
ku. Oba nasze narody doznały obcych 
zaborów i ulegały podziałom pomię- 
dzy obce mocarstwa. Jakże czesto w 
tej walce splatały się imiona waszych 
i naszych bojowników o wolność. To 
na waszej ziemi w walce o wolność 
Włoch i Polski przeciwko monarchii 
Habsburgów w przymierzu z rewolu- 
cyjnym ludem Francji powstały pol- 
skie legiony Dąbrowskiego. „Marsz, 
marsz Dąbrowski z ziemi włoskiej do 
Polski* — brzmi refren naszego hym 
nu narodowego. Na Waszej pięknej 
ziemi nasz największy poeta narodo- 
wy Adam Mickiewicz tworzył sto lat | 
temu, w 1848 r. swój słynny legion do 
walki o wolność. Imiona Waszych bo 
haterów narodowych Garibaldiego i) 
Mazziniego są czczone głęboko i przez 
naród polski. (Oklaski). Generałowie i 
oficerowie naszej walki o wolność bra 
li udział w Waszej wojnie 1848 r. i na 
wzajem Wasi oficerowie stawali na 


50 tys. ton zboża 


przyniesie 


likwidacja chwastów 


W Ministerstwie Rolnictwa i Re- 
form Rolnych odbyła się konferencja 
prasowa, poświęcona omówieniu pro- 
blemów współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie. ; ] t 

Z podanych informacji wynika, że 
chłopi z Ostrzycy mają Już dzisiaj 
licznych konkurentów. W wojewódz- 
twie - szczecińskim przystąpiła do 
współzawodnictwa gromada Wierzbię 
cła, w województwie łódzkim powia- 
ty: piotrkowski, radomszczański i ku 
tnowski, a najbardziej interesująco 
(nie przesądzając o wyntkach), przed 
stawia się akcja współzawodnictwa | 
w woj. rzeszowskim: 

Powstała już komisja centralna 
współzawodnictwa w gospodarstwach 
chłopskich, której członkami są ob. 
ob.: Kraus (Zarząd Główny Związku 
Samopomocy Chłopskiej), Marian 

wiatłowski (osadnik ze szczecińskie- 
Bo) i Józef Czech, rolnik, a jednocze- 
śnie instruktor z pow. piotrkowskiego. 

„Komisja uznała za zadanie najpil- 


niejsze: podniesienie produkcji zbóż 
chlebowych i przemysłowych, ziem- 
niaków, mieka i tuczników. Okres 


współzawodniczenia trwa w zasadzie 
rok — choć może zostać przedłużony. 

Fachowcy podkreślali, że pożądane 
byłoby zainicjowanie współzawodnic- 
twa między instruktorami rolnymi. 
Zasady współpracy współzawodnie- 
twa są proste: stworzyć największą 
w danym terenie ilość gnojowni, zbior 
ników na kiszonkę; spowodować naj- 
większe użycie siewników, najinten- 
sywniejsza walka z chorobami, chwa 
stami itp 

Musimy bowiem pamiętać, że likwi 
dacja przeciętnego _ zachwaszczenia, 
K proc. plonów, czyli 150 tys. ton zbo- 
ża więcej. TA 

Istotną jest sprawa form wyrożnia 
nia i premiowania współzawodników. 
Min. Dąb-Kocioł słusznie podkreślił. 
Że mierniki powinny być możliwie 
proste, że zasługuje na wyróżnienie 
np. rolnik, który oddał do spółdzielni 
co najmniej 400 litrów mleka od je- 

ej krowy, czy też sprzedał państwu 
2 — 3 q zboża z ha. Jest to sposób 
najprostszy i najsprawiedliwszy i po- 
winien być stosowany do chwili, gdy 
któryś z rolników wysunie lepszą me 
todę premiowania. 

Państwo przygotowuje dla rolnic- 
twa poważną pomoc. W bieżącym ro- 
ku ośrodki maszynowe Związku Sa- 
Mopomocy Chłopskiej. otrzymają we- 

g zapowiedzi min. Dąb-Kocioła 
500 kompletów młocarnianych, 1.000 
traktorów i 10.000 siewników. Nie- 
wątpliwie ułatwi to i upowszechni 
akcję współzawodnictwa. 

Niemałym ułatwieniem dla rołni- 
ków jest przejęcie przez państwo do- 
świadczalnictwa rolniczego i ochrony 
roślin. - i 

Te dwie poważne gałęzie gospodar- 
Ki rolnej, powinny być pod stałą i 
bezpośrednią kontrolą państwa, gdyż 
w roku ubiegłym, mimo wydatkowa- 
nia na doświadczalnictwo poważnych 
sum, wyniki były niedostateczne. 
„Wiedza i nauka rolnicza, musi słu- 
żyć powszechnie i przede wszystkim 
Kospodarstwom chłopskim“ oš- 
Wwiadczył min. tow. Tkaczow. Przeję- 
cie przez państwo doświadczalnictwa, 
to właśni> krok do realizacji zamie- 
Taeń Ministerstwa na tym odcinku. 

My :2 swej strony, pragnęlibyśmy. 
dodać, że jeśli współzawodnictwo pra 
cy ogarnia postronne majątki. gospo- 
darstwa chłopskie i coraz częściej za- 

acza o spółdzie!czość wiejską, to mo- 
głopy się chyba przenieść również i 
Ba teren naukowo - rolniemy 


czele naszych oddziałów powstańczych | nasz kraj na drogę intryg przeciwko. 


w 1831 i 1863 r. 

Poznaliśmy smak niewoli i po- 
znaliśmy cenę wolności. Wspólne 
tradycje -naszych narodów mają głę| 
boko postępowy i wolnościowy cha. 
rakter. 
Wbrew tym tradycjom po pierwszej | 

wojnie światowej reakcyjne klasy spo 
łeczne, którym udało się zagarnąć 
władzę w naszych krajach, usiłowały 
zaprząc nasze narody do rydwanu 
międzynarodowej reakcji. Wasza reak 
cja stworzyła w Waszym kraju pro- 
totyp faszystowskiej dyktatury, zdu- 
siła terrorem demokratyczne prawa 
mas ludowych i przemocą wepchnęła 
Włochy na samobójczą drogę imperia 
listycznych awantur i imperialistycz- 
nej agresji u boku hitlerowskich Nie 
miec. Nasza reakcja ustanowiła reżim 
faszystowskiej dyktatury wielkiego 
kapitału i obszarników i wepchnęła 


Jesteśmy uoipernieni p 


Mimo wysiłków 


piłsudczykowskiej 


. dyktaturze nie udało się włączyć Pol 


ski do hitlerowskiej koalicji. Tym 
niemniej siły reakcyjne usiłowały kon 
tynuować swą zgubną dla narodu po 
litykę i w czasie wójny, głosząc reak 
cyjną „koncepcję dwóch wrogów“, w 
imię której nienawiść do niemiec- 
kich najeźdźców starano się zwekslo- 
wać przeciw Związkowi Radzieckiemu. 

Naród polski przejrzał do dna w 
czasie okupacji i po wojnie zdradzie- 
cki i oszukańczy charakter teorii 
dwóch wrogów, 


Związkowi Radzieckiemu, przeciwko 
bratniej Czechosłowacji, przeciwko 
siłom demokratycznym świata. 

Ale walka przeciwko faszyzmowi nie 
ustała ani na chwilę. Klasa robotni - 
cza Polski z podziwem obserwowała 
Waszą więloletnią walkę podziemną 
najpierw pzeciwko rodzimemu, a na- 
stępnie również przeciwko niemieckie 
mu faszyzmowi. Poprzedniczka naszej 
partii w polskim ruchu rewolucyjnym 
Komunistyczna Partia Polski, mimo 
wielu popełnionych błędów. ma tę za- 
sługę, że przez dziewiętnaście lat w 
warunkach nielegalności i okrutnych 
prześladowań prowadziła zaciętą wal 
kę przeciw siłom polskiej reakcji. Naj 
iepsi synowie naszych krajów spotka 
Ji się w jednym szeregu na polach 
Hiszpanii w wałce o wolność przeciw 
ko faszyzmowi Franco i interwencji 
Hitlera i Mussoliniego. 


rzeciw wrogim teoriom 


polską odmianą i prototypem popular 
nej obecnie wśród reakcjonistów, choć 
nie nowej teorii „trzeciej siły", W ten 
sposób naród nasz został uodporniony 
przeciwko tym teoriorm. 


Nasza partia, Połska Partia Robot- 
nicza, która zrodziła się z podziemnej. 


okupantom i stanęła na czele tej wal- 
ki, wskazała narodowi właściwe i je- 
dyne jego miejsce w świecie — miej- 
sce w obozie postępu i demokracji, w 


tóry jest specyficzną i obozie pokoju i wolności. (Oklaski). 


- Demokratyczna koncepcja 
polskiej polityki zagranicznej 


Nasza partia przeciwstawiła reakcyj 
nej koncepcji, postępową demokratycz 
ną koncepcję polskiej polityki zagra - 
nicznej, której fundamentem jest so- 
jusz ze Związkiem Radzieckim i z na 
rodami słowiańskimi, przyjaźń ze 
wszystkimi demokratycznymi naroda 
mi świata. 

Zwycięstwo tej koncepcji i zdobycie 
dla niej ogromnej większości narodu 
nie przyszło łatwo. Trzeba było sto- 
czyć ciężką walkę ideologiczną i poli- 
tyczną ż koncepcjami i z siłami reak- 
cji. Trzeba było przezwyciężyć w sze- 
rokich warstwach narodu pozostałości 
niechęci i nieufności do dawnej Rosji, 
zaszczepić zrozumienie wielkiej histo- 
rycznej; "postępowej. roli. «: Rewołucj' 


znała niepodległość 
Radzieckiego. Z 

Przechodząc do omówienia wielkie 
go postępowego przełomu, jaki prze- 
szło społeczeństwo polskie, mówca 
stwierdza, że jednym z doniosłych e- 


Polski i Związku 


D3, 


lementów tego przełomu stało się od 
zyskanie Ziem Zachodnich, oparcie 
granicy polskiej na Odrze i Nysie. 
Stało się ono także elementem postę 
powego przełomu w skali międzynaro 
dowej, gdyż zlikwidowało podstawę 
państwa pruskiego, podstawę władzy 
w Niemczech junkrów pruskich, stwa 
rzając tym samym jeden z warunków 
odrodzenia Niemiec demokratycznych 
i pokojowych. 

Toteż stosunek do naszej granicy 
zachodniej jest dzisiaj probierzem, 
za pomocą którego można odróżnić 
w skali międzynarodowej demokra- 
tów od reakcjonistów. 

Wśród oklasków zgromadzenia tow. 
Jędrychowski przedstawia następnie 


! Październikowej, która "pierwsza u-lw ogólnych zarysach ogromne dzieło 


zagospodarowania, zasiedlenia i repo- 
lonizacji tych ziem pod  kierowni- 
ctwem wicepremiera i ministra Ziem 
Odzyskanych, Generalnego Sekretarza 
naszej partii, tow. Władysława Gomuł 
ki. 


W Polsce Ludowej jest miejsce 
dla wszystkich Polaków 


Z kolei mówca charaktetyzuje głę- 
bokie przeobrażenia społeczne i eko- 
nomiczne w Polsce odrodzonej, oma- 
wia wspaniałe wyniki reformy rolnej. 
stwierdza, że upaństwowienie kluczo- 
wych gałęzi przemysłu wyrwało Pol- 
skę spod jarzma wielkiego kapitału 
międzynarodowego i że w Polsce dzi 
siejszej nie ma problemu bezrobocia. 
Dalsze wywody tow. Jędrychowskie - | 
go poświęcone są rozwojowi ruchu za 
wodowego, stopniowej poprawie bytu| 
polskiej klasy pracującej i znaczeniu 
współzawodnictwa pracy. i 

Mówca zaznacza, że dzięki unarodo 
wieniu przemysłu i reformie rolnej nie! 
tylko repatriowaliśmy zza granicy kil: 
ka milionów uchodźców wojennych, | 
ale prowadzimy płanową reemigrację 
starego przedwojennego wychodźtwa. 

Omawiając realizację planu gospo- 
darczego, mówca podkreśla, że w swo 
ich wysiłkach Polska słusznie nie 
chciała skorzystać z tzw. pomocy w 
ramach „planu Marshalla“, dostrze - | 
gła w niej bowiem instrument podpo 


rządkowania gospodarki narodowej in | dopuszczalnych 
y kapitału | nikt nie zakazuje produkować trak- 
ńskiego, instrument zagraża-|torów ani samochodów. Nikt nie de- 
suwerenności politycznej|cyduje za nas, co i skąd mamy im- 
zej. A suwerenność gospo | portować i eksportować, tylko my 


teresom monopolistycznego 
ameryka i 
jący naszej 
i gospodarc 


darcza i polityczna jest kardynalnym 


warunkiem wydźwignięcia naszego 
kraju i każdego kraju z ruin i nędzy 
powojennej. 


Reakcja międzynarodowa usiłuje 
kwestionować naszą niezależność. 
Ale możemy zapewnić cały świat, 
że Polska nigdy jeszeze nie była tak 
wolna w decydowaniu o własnym 
losie, o własnej gospodarce i poli- 
tyce jak teraz. Możemy zapewnić 
naszych przyjaciół europejskich, 
że Polska Demokratyczna jest dziś 
stokroć bardziej wolna i suweren- 
na niż kapitalistyczne rządy bar- 
dziej od nas gospodarczo rozwinię- 
tych krajów Zachodniej Europy. 
Gdyż w świecie socjalizmu I demo 
kracji ludowej współpracą między 
narodami nie rządzą wilcze prawa 
imperializmu. 


Nam nikt nie dyktuje, co wolno 
nam produkować, a czego nie wolno, 
nikt nam nie wykreśla hutnictwa, 
czy przemysłu okrętowego z rejestru 
gałęzi przemysłu, 


sami. 


Wzajemna pomoc rówieprawnych partnerów 


Współżycie i współpraca gospodar 
cza dz krajami socjalizmu i de- 
mokracji ludowej polega na wza- 
jemnej pomocy równoprawnych 
partnerów. Pomoc Związku Radziec- 
kiego, okazywana naszemu krajowi 
i innym krajom Europy Środkowej 
i Wschodniej nie zmierza do zana- 
mowania lub spaczenia naszego TOZ- 
woju przemysłowego, lecz stymuluje 
rozwój najbardziej wszechstronny. _ 

Za przykład owocnej, braterskiej 
współpracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy dwoma krajami, idacymi po tej 
samej drodze, mogą służyć nasze U- 
kłady gospodarcze z Czechosłowacją. 
Na podobnych równych warunkach 
chcemy współpracować także z kra- 
jami kapitalistycznymi i wyrazem 


tego są nasze stosunki handlowe z listycznej, 


wszystkimi prawie krajami europej- 
skimi i niektórymi pozaeuropejskimi, 

Przed każdym krajem. 
chce uchronić swą Samodzielność. 
który nie zechce złożyć głowy w jarz 
mo amerykańskiego imperializmu, 
stol otwarta droga do takiej współ- 
pracy gospodarczej z wszystkimi wol 
nymi narodami. 

Drodzy Towarzysze! Wszystkie na- 
sze dotychczasowe osiagniecia na 
drodze do socjalizmu byłyby nie 
moślłówe, gdyby mie praca masowej 


i związanej głęboko z masami naszej 
partii, zjednoczenie wszystkich sił 
demokratycznych w kraju na plat- 
formie demokracji ludowej. Rdze- 
niem tego zjednoczenia jest jednoli- 
ty front robotniczy i sojusz robotni- 
czo-chłopski. (oklaski) 

Przodującą siłę polskiej demokra- 
cji ludowej stanowi nasza partia, 
która jest najliczniejszą, najaktyw- 
niejszą partią polityczną w Polsce. 

Szczególnie bliska współpraca. 0- 
parta na zawartej w listopadzie 1946 
r. umowie o współdziałaniu, łaczy nas 
z Polską Partią Socjalistyczną. 

Odrodzona PPS powstała jako kon- 
tynuacja lewicowej partii socjali- 
stycznej, Robotniczej Partii Polskich 
Socjalistów, która już pod okupacją 
przeciwstawiła się prawicy  socja- 
skupionej pod nazwa „Wol 
ność, równość, niepodległość" i sta- 
nęła na. gruncie jednolitego frontu 


który ze- i sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 


Do odrodzonej  jednolifofrontowej 
PPS wstąpiła jednak wiekszość dzia- 
łaczy prawicowej WRN z wyjątkiem 
kilkunastu -~ najzacieklejszych przy- 
wódców reakcyjnych, pozostałych na 
emigracji lub próbujących w podzie- 


miu wspólnie 7 elementami faszy- 
stowskimi zwalczać demokratyczną 
Polskę. 


Odrodzona PPS wyrosła na maso- 


ej drogi do socjalizmu 


wą partię, wchłaniając w swoje sze- 
regi nie tylko, podobnie jak nasza 
partia, setki tysięcy  bezpartyjnych 
robotników, ale także liczne elemen- 
ty drobnomieszczańskie, będące do 
ostatka pod wpływami reakcji. Stąd 
w szeregach PPS znalazły się też e- 
lementy o chwiejnym, a nawet nie- 
kiedy i niechętnym stosunku do kon 
kretnej realizacji jednolitego frontu, 
co było źródłem wielu przejściowych 
trudności i tarć. Jednakże trzy i pół 
letnie doświadczenie współpracy jed- 
nolitofrontowej pozwoliło nam mie- 
siąc po miesiącu pogłębiać jednolity 
front. 

Osiągnięte dzięki współdziałaniu 
partii robotniczych w styczniu 1947 
r. zwycięstwo wyborcze nad siłami 
reakcji doprowadziło do dalszego 
wzmocnienia jednolitego frontu. 

W lecie ubiegłego roku przeprowa- 
dziliśmy masową akcję wspólnych 
zebrań aktywu PPR i PPS. Kon- 
gres PPS, który odbył się w grudniu 
zamaniiestował zwycięstwo jednolito- 
frontowej linii kierownictwa PPS. 
Doświadczenia nasze w zakresie rea- 
łizacji jednolitego frontu Świadczą, że 
przyczynił się on do wzrostu obu par 
| tji na gruncie zbliżenia chłopów z 
klasą robotniczą. 
| Obecnie obie nasze partie stawia- 


| zbrojnej walki przeciw hitlerowskim | ją sobie za zadanie zbliżenie ideo- 


pian co stanowić ma przesłankę 
dla perspektywy zjednoczena orga- 
nicznego. 

Jednolity front robotniczy, uzupeł- 
niony sojuszem robotniczo - chłop- 
skim i blokiem stronnictw demokra- 
tycznych umożliwił te wszystkie o- 
sągnięcia gospodarcze, o których 
mówiłem. 

Owocem zgodnej współpracy obu 
parti robotniczych jest też stabili- 
zacja polityczna, osiągnięta w Pol- 

! sce w ciągu ostatniego roku. 
Mówca stwierdza, że pod wpływem 
klęski wyborczej oraz widocznych o- 
siągnięć gospodarczych i politycznych 
demokratycznego Rządu — nastąpił 
w obozie reakcyjnym rozkład poli- 
tyczny. Elementy, które pozostały 
jeszcze w podziemiu, stoczyły się do 
roli zwykłej agentury anglosaskich 
wywiadów. Ucieczka Mikołajczyka 
przyśpieszyła zmianę kierownictwa | 
kursu politycznego PSL. Procesy te 
doprowadziły do wielkiego umocnie- 
nia systemu demokracji ludowej. 

Drodzy Towarzysze! Jeżeli pozwa- 
lam sobie zająć Wam tyle czasu 
szczegółowym przedstawieniem ma- 
szego doświadczenia i osiągnięć,” to 
dlatego, że nasze doświadczenie de- 
mokraoji ludowej, doświadczenie na- 
szej polskiej drogi do socjalizmu mo 
że być przes Was wykorzystane w 
Waszej walce o demokrację i socja- 
Hzm w Waszym kraju. (Oklaski) 

Zdajemy sobie sprawę, że nie jes- 
teśmy izolowani od sytuacji między- 
narodowej i że nasze zdobycze nie 
mogą być ostatecznie utrwalone i za- 
bezpieczone, dopóki siły imperiali- 
styczne zagrażają pokojowi i suwe- 
renności narodów. Dlatego też dumni 
jesteśmy, że w naszym kraju odbyła 
się narada 9 partii komunistycznych. 
Obie nasze partie są członkami 
Biura Informacyjnego. Mimo odręb- 
nej specyficznej sytuacji naszych kra 
jów, nie watpimy, że wzajemna wy- 
miana doświadczeń i koordynacja 
działań naszych partii przyczyni się 
do wielkiego wzmożenia aktywności 
rewolucyjnej klasy robotniczej. Przy 
czyni się ona również do skupienia 
dokoła partii marksistowskich i pod 
ich kierownictwem wszystkich sił de 
mokratycznych i antyimperialistycz- 
nych, wszystkich szczerych patrio- 
tów w ich krajach. Siły światowej 
demokracji i socjalizmu są dużo wię 
ksze i siły Światowej reakcji dużo 
słabsze, niż się to pozornie wydaje. 
Wy najlepiej czujecie na własnej 
skórze niebezpieczeństwo, zagrażające 
pokojowi ze strony zaborczego im- 
perializmu amerykańskiego. 

W imieniu polskich mas pracują- 
cych wyrażam głębcką wiarę, Że na- 
ród włoski, który kosztem tylu ofiar 
otrząsnął się z powłoki faszyzmu 1 
wszedł na drogę postępu, na drogę 
swoich najlepszych tradycji, znaj- 
dzie w sobie dość sił do zerwania 
tych pęt, które chce im narzucić s- 
merykański imperializm. (oklaski). 

Nie można bezkarnie usiłować na- 
rzucić niewolę starym krajom 

o dużej kulturze, o uświadomio- 
nej i wyrobionej klasie robotni- 
czej, zorganizowanej pod kierownic- 
twem masowej i doświadczonej w 
walce z faszyzmem partii komuni- 
stycznej. zwłaszcza gdy partia ta po- 
trafiła zrealizować mocny jednolity 
front z partią  sicjalistyczną i z 
wszystkimi elementami demokratycz 
nymi kraju. Próbował tym krajom 
już raz narzucić niewolę Hitler i żle 
skończył, Żle skończy każdy 
zaborcy imperializmu. Jeszcze raz 
chcę Was upewnić. że klasa robotni- 
cza Polski i cały naród polski śledzi 
z wielką sympatią Waszą walkę o 
wolność i suwerenność, o pokój i o 
władzę dla ludu. Wasze zwycięstwo 
będzie naszym zwycięstwem. 

Niech żyje przyjażń Demokratycz- 
nej Polski i Demokratycznych Włoch! 
Niech żyje jednolity front klasy 
robotniczej! (oklaski) 

Niech żyje zwycięstwo wyborcze 
ludu włoskiego! (oklaski) 

Niech żyje przodująca siła włoskie- 
go narodu — Włoska Partia Komuni- 
styczna i jej wielki 


Togliatti! (oklaskD. 


inny 


wódz Palmiro 
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FRANK SCHUMANA RATUJE GEN. FRANGO 


Niedawno baskijska służba informa 
cyjna, pozostająca w kontakcie z hisz 
pańskim ruchem republikańskim, po- 
dała do wiadomości, że rząd generała 
Franco rozpoczął w Stanach Zjedno- 
czonych rokowania celem uzyskania 
„prywatnej“ pożyczki w wysokości 
od 200 do 500 milionów dolarów. Wia 
domość ta potwierdzona została przez 
przedstawicieli Departamentu Stanu, 
którzy oświadczyli, że jakkolwiek 
rząd USA „nie chciałby“ udzielać 
frankistowskiej Hiszpanii bezpośred- 
niej pożyczki, to jednak przyzna ją za 
pośrednictwem banków prywatnych, 
Zdaniem baskijskiej służby informa- 
cyjnej Franco zgodził się na przyję- 
cie tych „wyjątkowo ciężkich * warun 
ków, uważa bowiem pożyczkę amery 
kańską za jedyny sposób zażegnania 
chociażby na krótko ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej swego reżimu. 

W tym samym dniu agencja France 
Presse doniosła, że Schuman zamie- 
rza przedłożyć w Zgromadzeniu Naro 
dowym projekt otwarcia granicy hisz 
pańsko - francuskiej, celem „wzmoże 
nia handlu“. 

Projekt zaiste na czasie. Nikt nic 
nie ma przeciwko rozwojowi uczci- 
wych stosunków handlowych danego 
kraju ze swymi sąsiadarni, mimo róż- 
nic ustrojowych. Ale istnieje prze- 
cież pewna granica... przyzwoitości. 

Krajem sąsiadującym z Francją jest 
frankistowska Hiszpania, z którą 
wszelkie stosunki powinny były zo- 
stać zerwane na mocy uchwały ONZ. 
W okresie gdy w rządzie francuskim 
zasiadali komuniści, polityka wobec 
gen. Franco miała jasny i zdecydowa 
ny charakter — odpowiadała interesom 
narodu, Jednakże z chwilą gdy w ży- 
ciu politycznym Francji zaczęły, na 
skutek blumowskich machinacji, do- 
minować wpływy zaatlantyckiego fa- 
szyzmu, stosunek Paryża do Madrytu 
zmienił się zasadniczo. Dziś. premier 
republiki francuskiej idąc -na „pasku 
rodzimej i zagranicznej reakcji (nie 
przypadkiem. brat Fostera Dullesa — 
Allan Dulles mianowany został am- 
basadorem USA w Paryżu) jawnie 
żąda otwarcia granicy z Hiszpanią. 
celem... „wzmożenia handlu", 


Czy chodzi tu tylko o wzmożenie? 
Czy w ogóle chodzi o handel? 


Od chwili wyzwolenia i mimo zam- 
knięcia granicy istniał „handel“ z gen. 
Franco prowadzony przez Vulpianow 
ców, gaullistów, i b. członków .Błę- 
kitnej dywizji”. Przypomnijmy sobie 
jak alarmowała lewicowa prasa fran- 
cuska „Skandal w Pirenejach" — pi- 
sał Ce Soir, „Piąża kolumna na gra- 
nicy hiszpańskiej" sygnalizował 
Franc Tireur, „Franco zagraża Fran- 
cji“ — ostrzegała Humanité. Nic nie 
pomogło. Piąta kolumna faszyzmu 
działała nadal. Okradała naród fran- 
cuski, by pomóc gen. Franco. 


Jecques Mery pisał swego czasu w 
„Regards” jako naoczny Śwaidek: 

„Bydło, które pędzą przez granicę 
skupowane jest w centrum Francji. 
Stadą prowadzone są w kierunku Hi- 
szpanii zupełnie bezkarnie, ponieważ 
istnieją na to dokumenty zakupu. 
Przez granicę przechodzi każdej nocy 
od 60 do 80 sztuk. I tak dzieje się od 
chwili wyzwolenia, 


„Opony samochodowe, których tak 
brak jest we Francji, wychodzą z fa- 
bryki jak każdy inny uczciwy towar, 
jednakże na skrzyniach  przylepiony 
jest napis — „Ostrożnie! Szkło". Opo 
ny te dowozi się do tajnych składów 
w Bordeaux. Stąd transportowane są 
do kraju Basków i potem do Hiszpa- 
nii. Jedna opona to ciężka rzecz. Za 
ciężka nawet dla dwóch ludzi. Dlate- 
go też dość często są one ładow ne 
na przemytnicze statki rybackie, któ 
re morzem dowożą je sp.kojnie do 
Fontarabie lub do San Setastian. W 
ten sam sposób płyną do gen Franco 
lampy radiowe, filmy, cześci maszyn. 

„Oczywiście od czasu do czasu służ- 
ba celna dokonuje aresztowań, ale o- 
fiarą padają tylko sami przemytnicy, 
nigdy dostawcy. Ci ostatni posiadają 
przecież bardzo możnych protekto- 
rów“. 

W świetle tej wypowiedzi przypo- 
mnijmy sobie oskarżenia prawico- 
wych socjalistów i gaullistów, którzy 
twierdzą, że właśnie robotnik francu- 
ski sabotuje produkcję. 

Departament Stanu — jak wspom- 
nieliśmy — oświadczył, że nie chce 
bezpośredrio udzielać pożyczki gen. 
Franco. a może to uczynić tylko za 
pośrednictwe kogoś trzeciego. Jeżeii 
Allan Dulles będzie ambasadorem w 
Paryżu, wtedy banki amerykańskie 
będą mogły udzielać Franco pomocy 
za pośrednictwem banków , francus- 
kich (związki Dullesa z finansierą Pa 
ryża są powszechnie znane). 

Tylko, że udzielanie pomocy drogą 


przemytu stało się już nie wygodne 
dla rozzuchwalonych epigonów faszy 


zmu. Okradanie narodu francuskiego| - 


musi być dokonywane otwarcie. Dla- 

tego też Schuman chce „otworzyć“ 

granicę. Tak chce Wali - Street. 
Wiemy jakie są sympatie narodu 


francuskiego. Trzy dni temu na apel - 


Towarzystwa Przyjażni Francusko - 
Hiszpańskiej doszło przed ambasada 
frankistowską w Paryżu do manife- 
stacji tłumów na znak protestu prze 
ciwko zamordowaniu bohaterów hisz 
pańskiego ruchu oporu — Zoroa i Nu 
neza. W chwili gdy manifestanci ze- 
brali się przed ambasadą, policja przy 
stąpiła na rozkaz ministra spraw we- 
wnętrznych — „socjalisty* Mocha — 
do rozpędzania tłumu. Byli ranni i po 
bici. 

Czy więc dziwną wyda się wypo- 
wiedź pewnego robotnika francuskie- 
go, który — jak pisała Humanite — 
oświadczył: „Patrząc na to, co się te- 
raz dzieje na granicy — nie widze 
żadnej różnicy między okresem oku- 
pacji a chwila obecną. Nic się nie 
zmieniło. Pieniądz służy antykomuniz 
mowi, który prowadzi do zdrady naj- 
bardziej świętej sprawy. Wojna nie 
dała żadnej nauczki, ale my jesteśmy 
cierpliwi". 

Do czasu. 


Józet Modzelewski 


w” | MARGINESIE 


Myśli ks. Bessieres 


„Słowo Powszechne” z dnia 5 
stycznia w rubryce „Myśl kato. 
licka w świecie" drukuje oświad 
czenie, czy może kazanie kstę- 
dza A. Bessieres z Towarzystwa 
Jezusowego, w którym nateknio 
ny duchowny stwierdza: 


aa „Nie chcecie mnie jako swego 
„mistrza, „mnie, „który. jestem, wa- 
szą -świallością, -prawdqi-tyciem. 
Dam wam więc sa mistrzów — 
ludzi godnych was, synów Bara. 
basza, Piłata, tetrarchy, Heroda: 
— Będziecie mieli Tyberiusza, 
Nerona, Russa, Marala, Himle- 
ra, Hitlera; szaleńców, błaznów, 
złodziei, rozpustników, zbrodnia 
rzy aż krew, błoto i wstyd „wyj. 
dzie wam przez nozdrza” jak sy 
nom Izraela, proszącym o po- 
wrót sałrapów i faraonów". 

Tak, proszę Państwa W XA 
wieku uczony członek Towarzy. 
stwa Jezusowego wymienia jed- 


nym tchem Nerona, Rousseau, 
Marala i Hitlera. „Slowo“ 
spelniloby dobry uczynek, 


gdyby do każdego wymienione- 
go nazwiska dołączyło króciutką 
encyklopedyczną notatkę, infor- 
mującą o tym kim są wymienio 
ne osoby. Ale „Slowo“ tego nie 
robi bo przecież w tym wypad. 
ku autor wspomnianej notatki 
wyszedłby na „szaleńca i błaz. 
na". 


Kim był Rousseau? Był jednym 
z ludzi, których pisma przygoto 
waly wybuck rewolucji francu- 
skiej, rewolucji która zmiotła z 
powierzchni ziemi feodalną ty. 
ranię i wyzysk we Francji. Ma. 
rat był jednym z tych, którzy 
rewolucję tę przeprowadzili. ©- 
baj niezależnie od licznych blę- 
dów i omyłek są symbolami po- 
stępowego ruchu ludzkości w 
pewnej określonej epoce. 

Czcigodny ksiądz, kiórego tak 
pochopnie przedrukowuje  „Sło- 
wo Powszechne”, sięgnął do bar 
dzo już zmurszalego arsenalu 
straszaków i bujd o „krwawych 
kałach rewolucji". Redaktorzy 
„Słowa Powszechnego” przedru. 
kowując powyższą _ notatkę 
sprzeniewierzyli sie najistolniej 
szemu obowiązkowi dziennika. 
rza, jakim jest oświecanie szero 
kich rzesz czylelników. Stawia. 
lac w jednym rzędzie teorety. 
ków wyzwolenia społecznego i 
bojowników o wolność ludu z fa 
szysłowskimi bandytami „Słowo 
Powszechne“ świadomie fałszu- 
je historie. Falszuje ją dlatego, 
że falszerstwa te leżą prawdopo 
dnie w interesie tych kół, do 
których Bessieres należy. 
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2 note Brak lekarzy szkolnych 


WARSZAWY GE AN Mad cp F 
© tiach sprzyja rozwojow: gruźlicy wśród młodziezy 


i niedzieciach & obrad DRN-u Warszawa-Północ 


"a 


Długo trwają prace sakia- 
daniu podziemnych przewodów gaso- 
wych w zbiegu ul. Piusa i Al. Stalina 
W miejscu tym stworzył się dlatege 
; nieprzyjemny korek. Robotnicy ze swo 
jej strony dokładają wystków, aby 
jak najprędzej ukończyć prace siem- 
ne. 

A że pracują z uśmiechem, to win 
dać ną zdjeciu. Teraz właśnie  jegk 
przerwa obiadowa. Pożywny obtad sa- 


„Najwięcej ludzi na świecie uważa 
mę sa lekarsy i wychowawców. i 

Szczególniej w stosunku do dzieci! 
każdy z dorosłych przybiera ton men: 
tora, 

O ile to jest słuszne — mogliby v 
iym powiedzieć m, in. członkowie ko- 
mitetów organizacyjnych różnych ime 
pres i uroczystosci. 

Odbywa się np. gwiazdka dla dzie- 
0 t0 „Romie”. Dzieci okoła 2.000, ro- 
driców dwa razy więcej. Uroczystość 
jest praemyślana, zorganizowana, po 
sali krąży sześć freblanek które 
stwierdzam po chwili — ze 


| 


Najpotężniejszy wróg młodzieży — 
grużlica czyni zwłaszcza w zniszczonej 
stolicy zastraszające postępy. Liczba 
zachorowań wśród młodzieży w ostat- 
nim roku wzrosła. Ciężka jest walka 
z tą chorobą. Aby ją prowadzić sku- 
tecznie należy podda ćbadaniu lekar- 
skiemu każde dziecko  uczęszczające 
do szkoły 


Oto np. na Żoliborzu — dzielnicy, 


| która liczy 50.000 mieszkańców, na 27 


szkół (ok. 10.000 dzieci) przypada za- 
ledwie jeden lekarz. W tych warun- 
kach przeprowadzenie akcji przeciw- 
gruźliczej jest rzeczą wręcz niemożli- 
wą. Aby zmienić ten katastrofalny 


zówki tych Rad są cenne i konieczne. 
Aby na przyszłość uniknąć podobnego 
błędu, DRN upomina się o dopuszcze- 
nie jej do współpracy przy sporządza- 
niu planu inwestycyjnego — w punk- 
tach dotyczących danej dzielnicy. 
Tak już zawsze bywa, że właśnie w 
czasie dyskusji ujawnia się szereg za- 
gadnień, które należy rozstrzygnąć. 
DRN - Żolibórz uchwaliła więc, po ko 
lejnych wypowiedziach zgromadzo- 


lecie — karuzela, która w czasie ruchu | 


rozdmuchuje bakterie po całej dsielni- 
cy. 


* 


Sprawozdaniu Starosty towarzyszył 
od czasu do czasu akompaniament pła= 


przylegającym do sali obrad. Oh, 
warunki mieszkaniowe... 
Ea 


nych „kilka wniosków, które dotyczą | 


wewnętrznych 
najważniejsze z nich: umożliwić orga- 
nizacjom młodzieżowym branie udzia- 
łu w posiedzeniach DRN. Stworzyć 


spraw dzielnicy. Oto ' 


O familijnej, rodzinnej atmosferze, 
jaka panowała w czasie obrad świadczy 
dobitnie obecność kota. Tak — auten- 
tycznego, przemiłego kotka, który zna 


ezu niemowlęcia. Jak się okazało me- | 
mowlę darło się nieludzko w pokoju | 
że | 


t 


! 


1 


j snokot 
pracy. 


głód i doda sł do dalszej 


bardzo adu A : ielni sól laz? się nie wiadomo skąd i odbywa 

r omów dad ong; |slan, DRN postanowiła na wczoraj- | wine czestników Walki Zbroj- wycieczki x rąk do rak. 

ogóle. starszej publice. ; ER PC ża z z ło” nej o Niepodległość i Demokrację. O- | (w. b.) 
Dzieciarnia obsiadła cicho krzesła + |7 071 do Stołecznej Rady Narodowej tworzyć hydrant wodny na plącu Tu- 


sachiwyconym wzrokiem obejmuje ko~ 
lorową choinkę albo włożywszy palec 
w otwarte buzie słsucha uważnie słów 
dobrego św. Mikołaja, 
MAMY... 

Mamy są w swoim żywiole, kręcą się 
po sali, szumią, szepczą, mówią półgło 
36m, palą papierosy, szeleszczą papie- 
rem z mikoła jowych paczek, daielą sie 
uwagami, krytykują i są zupełnie glu- 
che na wszelkiego rodzaju apele, uwa» 
gi, prośby o ciszę, o spokój o mie 
wprowadzanie zamętu. 


a 


hu zdwmie= 

mem — przemawiają łagodnie, mima że 
i 
tymczasem | 


padkach: 3/4 spośród zgromadzonych 
dorosłych robiło wraienie  mieczrówno* 
ważonych śle wychowanych dsieci. 


Tempora mutantur — może jednym 


ze sprawdzianów tego praysłowia jest | kach i sklepikach. A przecież Żoli- 


ibórz posiada własną halę 


karcący wzrok pewno S-letniej dziew 
czynia, skierowany na matkę i popar* 


tu słowami: „Mamo — bądź cicho, nie | 


przeszkadzaj”. 

Mamo, ciociu t wszyscy bliscy i da- 
lecy krewni! Nie kompromitujcie się 
w oczach własnych dzieci! 

A przy okazji — może by lak doro- 
Hi brali przykład z młodocianuch wi- 
dzów. Przypomnijmy sobie ile to razy 
zachowanie sasiadów pswje cała przue 
jemność oglądania filmu, czy sztuk? 
teatralnej. 

Jeśli tak dalej będsie — pozostanie 
geduna rada — ustanowić etaty fre» 
blanek dla dorosłych w miejscach pu- 
bkieznych! (j) 


za 


oouw 


BRAK OŚWIETLENIA NA PRADZE 

Praga w dalszym ciągu jest słabo 
oświetlona. Szczególnie daje się to 
we znaki koloniom Michałów ! Gro- 
dhów, zamieszkałym 
części przez robotników. 

BUDOWA 

OGRÓDKA JORDANOWSKIEGO 

Z wiosną br. ma być ukończony 
ogródek jordanowski, budowany za 
parkiem Wierzbickiego. 

LUSTRACJE SANITARNE 

Obecnie starostwo przygotowuje się 
de ścisłej lustracji sanitarnej wszyst- 
kich bazarów i targowisk na terenie 
dzielnicy, zakładów gastronomicznych 
piekarń i jatek mięsnych. 


Mowa tu nie o poszczególnych A 


|że budowa nowej 
į ciągnęłahy 
| koszty, niż budowa nowych garaży, 


NOWINY TYGODNIA 
Z magi - Poluwamie 


o zwiększenie ilości etatów na lekarzy 
szkolnych dla Żoliborza. 


O NOWY SZPITAL 


Mieszkańcom Żoliborza daje się dot- 
kliwie we znaki brak odpowiedniego 
szpitala. Obecny mały szpitalik mieści 
się w mieszkalnym budynku i dlatego 
nie może spełniać należytej roli. Żoli- 
bórz musi otrzyrnać nowy szpital. Po- 
trzebnych kredytów do zrealizowania 
budowy szpitala powinna dostarczyć 
na wniosek DRN — SRN. 


Nie mniej ważną bolączką dzielnicy 
jest sprawa hal targowych. Handel ar 
tykułami spożywczymi odbywa się nie 
zawsze w należytych warunkach sa- 
nitarnych — gdzieś w pokątnych bud- 


targową. 
Niestety w hali tej mieszczą się obec= 
nie garaże MZK. Zważywszy na to, 
hali targowej po- 
sobą znacznie większe 


radni uchwalili wniosek, domagający 
się od MZK zwrotu „okupowanej“ ha- 
It 


INWESTYCYJNYM 


Przy sporządzaniu planu inwesty- 
cyjnego na rok najbliższy, Stołeczna 
Rada Narodowa nie korzystała z do- 
świadczeń i wskazówek Dzielnicowych 
Rad Narodowych. A przecież wska- 


SZĄ 


i | 
Warszawa nabierze milego, schludne- | 
go wyglądu. 


REJESTRACJA RODZIN 
ŻOŁNIERZY 


Referat Wojskowy przystępuje do 


w wiekszej | 
| ponownej rejestracji i stwierdzenia 


stanu majątkowego rodzin żołnierzy 
odbywających służbę wojskową oraz 


stwierdzenia stanu majątkowego żoł 
nierzy zdemobilizowanych celem 
przyznania im przewidzianych przez 
ustawę zapomóg. 

KONIEC REJESTRACJI PSÓW 


| Starostwo Praga — Południe koń- 


tezy z dniem 15 stycznia rejestrację 
psów. Po tym terminie nieobowiąz- 
| kowi właściciele psów będą karani. 


Przeprowadzane są także przygoto- | Z wiosną br. przeprowadzać się bę- 


wania do wiosennego oczyszczania 


ulic. Mamy nadzieję, że z wiosną br. 
nn O I E 


TEATR POLSKI  (Karasia 2): 1 
o godz. 18 premiera „Cyda* — Corneill'a. 

TEATR NOWY (Puławska 39: codzien- 
mie ó godz. 18.30, a w niedziele o godz. 
t5 1 18.30 „Rewizor“ Gogola. 

Teatr DZIECI WARSZAWY (Karowa 31): 
6 godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwierzęta". 

POLSKA YMCA: o godz. 19 „Duby sma- 
tone“. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) 
e godz. 19 „Zabusia« Zapolskiej z Hanną 
Bielską i Pawłem Owerłłą. 


TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 


dziś | 


dzie szczepienia ochronne psów prze- 
ciw wściekliźnie. 

Referat weterynarii przeprowadza 
rejestrację stajni 1 obór, celem ułat- 
wienia kontroli higienieznych. 


ła się podopieczna Wydziału Opieki 
Społecznej przy Z. M., ob. Stefaniak 
Genowefa i złożyła oświadczenie, któ 
re podajemy niżej: 
W nocy, z dnia 24 na 25.XII ub. 
roku dziecko moje ciężko zaniemo- 
gło. 25 przewiozłam je do szpitala 


m_n DZ Z OE INN. 


Oczekujemy wyjaśnień 


| Wczoraj do Redakcji naszej zgłosi- 


cholskim. 

Na porządku obrad DRN Warsza- 
wa - Północ znalazła się wczoraj spra- 
wa wyboru nowego przewodniczące- 
go Rady. Większością głosów przeszła 
kandydatura tow. Owczarka z PPR. 


* 


Kiedy toczyła się dyskusja mna te* 
mat warunków zdrowotnych na Żolibo 
rzu i rozszerzającej się coraz więcej 
chorobie dzielnicy, jeden z radnych wu 
jaśmił od siebie... że najwięcej przy- 
caynia się do roznoszemia zarazków w 
e e E R i, 


Ach, te popularne... 
LA RNA 
POPU kao 


5 | 


w 


Nie chodzi tu n wygórowane wyna- 
gania szarego człowieka pracy, który 
i tak idzie na „popularny” obiad z 
głęebokim przekonaniem, że żadna re- 
stauracja nie poda mu sznycla po wie 
deńsku ani indyka z kasztanami. 

Niemniej tenje srezygnowany, ssa- 
my człowiek ponsowieje ze złości i pa 
trsy na kelnera dzikim wsrokiem, gdy 
mu s uporem ś satysfakcją  sadysty 


przes trzy dni z rsędu podają bigos. boty 


Co jest do ciężkiego „Ćristalw* — czy 
resztki świąteczne jesacze się nie skoń 
estn? (33) 


Trzy wyr 


Wydział Specjalny Sądu Okręgowe 
go w Warszawie rozpatrywał w dniu 
7 bm. sprawę b. dyrektora warszta- 
tów kolejowych w Frankfurcie n,Me 
nem — Hansa Gimthera oraz dwóch 
jego podwładnych: Wilhelma Osthai- 
mera i Georga Singera. 


Wszyscy trzej oskarżeni byli o be- 
kami polskimi, francuskimi i jeńca- 
mi rosyjskimi. 

Czternastu świadków potwierdziio 
winę oskarżonych. Günther — zżezna- 
je jeden z nich — szczególnie niena- 
widził Polaków, 
pe 


| 


stialskie znęcanie się nad robotni-, 


© 


Frankfurtu po powstaniu warszaw- | 


skim. W stosunku do nich wynajdy- 
wał Giinther najwymyślniejsze szyka 
ny, bił ich i prześladował na każdym 
kroku. Prócz tego na własną rękę 
wysyłał do obozów koncentracyjnych 
tych robotników, którzy mu się nie 
podobali. 

Robotnicy w warsztatach otrzymy 
wali jeden bochenek chleba na sied- 


"miu. Taka porcja musiała im wystar 
: czyć na 24 godziny. Ponadto dostawa 


| 


li skąpe racje brukwi rozgotowanej 
w wodzie. i 
25 marca 1945 r. na cztery dni 


którzy przybyli do przed wkroczeniem wojsk amerykań 


Wszyscy mogą korzystać z kąpieli! 


Stołeczne Kąpieliska Miejskie czyn- 
ne są od godz. 10 do 18. Poprzednie 
godziny urzędowania 8—14.30 nie by- 
ły odne dla ludzi pracy. 

W soniedziałki, środy i piątki od- 

i bywają się kąpiele sanitarne wraz 
z dezynfekcją. Kąpiele higieniczne 
można pobierać w tych dniach od 
godz. 13 do 18. W pozostałe dni ty- 
godnia, tj. we wtorki, czwartki 1 $0- 

przez cały dzień można korzy- 

stać z kąpień higienicznych. 
Cena kąpieli z dezynfekcją wyno- 
sit zł 30.—. Kąpiel higieniczna kosztu 


Plenarne zebranie Zarządu ZWM 


Wybór nowego Prezydium 


W dn. 4 bm. odbyło się plenarne 
zebranie Zarządu Głównego ZWM. 

Na zebraniu omówiono sprawę ak- 
cjł organizacyjnej dła realizacji posta- 
nowień I Krajowego Zjazdu ZWM, 
szczególnie pod kątem zacieśnienia 
współpracy między organizacjami mło 
dzieżowymi oraz rozbudowy powsze- 
chnego przysposobienia zawodowego 
i wojskowego młodzieży i zwiększe- 
nia jej udziału w odbudowie kraju. 

Na zebraniu wybrane zostało pre- 
zydium Zarządu Głównego Związku 
w składzie: 

Janusz Zarzycki — przewodniczą- 
cy, Jerzy Morawski — wiceprzewod- 
niczący, Władysław Góralski — se- 
kretarz generalny, Czesław Maziarz— 
sekretarz do spraw wych. oświato- 


czeń doktora, czuło się znacznie le- 
piej. 

27 stan jego uległ nagłemu pogor 
szeniu. Dn. 28 dziecko zdstało prze- 
śwłetlone, a 29 ub. m. dr Łęcka 


oświadczyła mi. że należy jeszcze 


prezydium, Zenon Wróblewski — 
|ezłonek prezydium, Feliks Kędziorek 
— członek prezydium. 

Ustępującemu przewodniczącemu 
kol. Aleksandrowi Kowalskiemu i se- 
kretarzowi generalnemu kol. Majew- 
skiemu Mieczysławowi, Zarząd wyra 
ził pełne uznanie i podziękowanie za 
ich dotychczasową niestrudzoną i o- 
wocną pracę dla dobra Związku. 


ks Halina Sokorska — członek 


Mały, czy... 


Sądząc po szczelnie zapiętych plass 
ezach na widowni i _ zaciekawionych 
spojrzeniach, raucanych na „bohatera 
oddającego płaszcz do garderoby, teatr 
„Mały” powinien smienić nazwę. Praw 
da miezbita że jest „Maty“ — i wła: 


je zł 20-—. Dzieci za kąpiel wraz 
z dezynfiekcją płacą zł 10.—, a za 
kąpel higieniczną zł 5—. Dla grup 
wojskowych i Milicji Obywatelskiej 
zastosowano ulgi, osoby, skierowane 
przez instytucje społeczne, charyta- 
tywne i urzędy sanitarne korzystają 
z kąpieli miejskich bezpłatnie. 

W Warszawie kąpieliska znajdują 
się przy ul. Nowogrodzkiej 49, Bel- 
gijskiej 4, Grochowskiej 37, Pobo- 
żańskiej 33, Słowackiego 45 t przy ul. 
Działdowskiej róg Wolskiej. - 

Kąpielisko miejskie przy ul. Nowo- 
grodzkiej 49, cieszące się największą 
frekwencją, posiada 6 natrysków do 
kąpieli higienicznych oraz nowocześ- 
nie urządzoną komorę dezynfekcyj- 
ną, gdzie w ciągu 25—35 min. odzież 
poddawana jest działaniu powietrza 
o temperaturze ponad 100 st. C. 

Wysoka temperatura powietrza, 
znajdującego się w komorze dezyn- 
fekcyjnej, nie wpływa niszcząco na 
garderobę, która w stanie nienaru- 
szonym je bezwonnym zwracana jest 
korzystającym z kąpieli. 


Budowa wiaduktu 


ki śmierci 
na oprawców niemieckich 


skich de Frankfurtu, gestapo zarzą- 
dziło ewakuację fabryki. W tym cza- 
sie robotnicy byli zupełnie nie apro- 
widowani. Kilku z nich udało się do 
kantyny niemieckiej, skąd: wynieśli 
| trochę zepsutej, skwaśniałej zupy. Ro 
bołników tych złapałi strażnicy nie- 
mieccy, na rozkaz Giinthera trzech: 
Bohdana Rutkowskiego, Tadeusza Go 
lika i Henryka Blajsona rozstrzela- 
no, czwarty z nich Władysław Na- 
białek, któremu kazano. pochować za 
bitych — zdołał uciec. W egzekucji 
brali osobiście udział Giinther, Ostha 
imer i Singer. 

Na zarzuty świadków oskarzeni od 
powiedzieli, że nie ponoszą winy za 
znęcanie się nad robotnikami, dzia- 
łali bowiem zgodnie z prawem nie- 
mieckim, egzekucja zaś trzech Pola- 
ków była Karą za „rabunek“. 

Sąd skazał wszystkich trzech oskar- 
żonych na karę Śmierci wraz z u- 
tratą praw. 


Rozprawę prowadził sędzia Dżbi- 
kowski, oskarżał prolkruartor Podcza- 
ski. (st) 
—— 


Z życia organizacji 
warszawskiej PPR 


UWAGA! LITERACI CZŁONKOWIE PPR 


Egzekutywa Koła Literatów zawiadamia, 
że w dniu 8 stycznia hr. o godzinie 16 w 
sali Komitetu Warszawskiego PPR Al. Je- 
rozolimskie 57 II piętra odbędzie się ze- 
branie członków, na którym tow. ra 
Bieńkowska odczyta fregmenty swej pro- 
zy. Obecność wazystktęh członków na ze- 
braniu obowiązkowa. 


UWAGA! AKTORZY CZŁONKOWIE PPR 
Egzekutywa Koła Aktorów zawiadamia 
że w dniu 8 stycznia br. o godz. 15 SA 
Komitetu Warszawskiego AL. Jerozolimskie 
a E wazy) członków Koła. 
e stkich towar 2 
braniu obowiązkowa. POBĘŁ na ge 


na Powązkach 


dobiega końca 


Firma SPB rozpoczęła odbudowę | drzewa | 100 ton żelaza. Ogółem prze 


zniszczonego przez 
tu powązkowskiego 15 lipca ub. ro- 
ku. 13 grudnia ub. roku prace przy 
wiadukcie zostały przekazane Zarzą- 
dowi Miejskiemu. 

Wiadukt na Powązkach odgrywa 
pierwszorzędną rolę dla komunika- 
cji, wiążąc miasteczko Powązki, Bura 
ków, Izabelin itp. z Warszawą. 


Obecnie prace przy odbudowie wia | e 


duktu dobiegają końca, tak że już 15 
stycznia wiadukt zostanie oddany do 
użytku. 


Niemców wiaduk | pracowało 18 tys. roboczodniówek. 


(w.b.) 


SOM 


s KRAWCY — DZIECIOM 

rawcy warszawscy, zgrupowani w ce” 

hu krawieckim przeznaczyli 3 miliony zł 

na koszty uszycia 3,000 płaszczy dla nai- 

biedniejszych dzieci stolicy, 
LIKWIDACJA BIURA PRASOWEGO 
W dniu 31 bm. zostanie skasowane Biuro 


O rozmiarach dokonanych prac | Prasowe St. R. N. Kompetencje jego przej 


świadczą najlepiej cyfry. Do budowy 
wiaduktu zużyto: 400 m sześć. betonu 
(25 wagonów cementu), 400 m sześć. 
ah 


Trolleybus „B“ 
chwilowo nie kursuje 


mie Referat Prasowy Zarządu í 
RATA ą m. st War 


która bedzie 
wo wybudowany dom w wane i na no 


o godz. 19 „Żołnierz 1 bohater“ Shawa. przy ul. Kopernika. Dziecko przy=| przeprowadzić dodatkowy zabieg, s k A SA w Aakn naprawą przewo- |a z drugiej — aaki przez hitlerowców, 
, RY (M. łkowska 69): > : śnie może admimstracja licząc na to związ z ST ezne gaiet ce kwitować będą na” 
EC kykafsto kali aE eż RDA dROSKA SE nae ponieważ dziecko ma pozostałości oszczędza opał? Trafmiej w każdym| dów gazowych przy ul. Piusa lała, “zeto Odbudowy i przebudowy mia 


ze Stefanią Jarkowską. 


POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o gods. 
w „Swierszcz za kominem“ Dickens'a. 


prowadzeniu badania stwierdzone, 
że dziecko moje jest chore na dyf- 


błon podyfterytowych. Dla przepro 
wadzenia tego zabiegu potrzebny 
jest jednak specjalny aparat, które- 


razie byłoby nazwać go  „Polarnym”, 
„Lodowcowym”, albo coś w tym sensie. 
Sytuację rałuje jedno przyjemne za 


Stalina, w dniu 9 bm. kursowa- 
nie wozów trolleybusowych linii 
„B* będzie wstrzymane do godz. 


Konkurs 
każdego dł otwarty, tar dostępny dla 
pimy, że w pyyJatku obywatela. Nie wąt- 
nie kesrin zbudzi on wielkie zainteresowa 


COMOEDIA (ul. Szwedzka 2-4): o godz.| teryt i dano mu zastrzyk surowicy | go szpital nie posiada. ak P , + ku Łazienkow- ród wszystkich, dla których droga 
19 „Nie gra się s miłością” Muszet'a. SE 30.XII, bez porozumienia się ze rządzenie: „szatnia PE ŁY, . Tap Ea jest sprawą odbudowy stolicy. z 
PLACOWKA {Królewska 13). Codziennie 5 mną, dziecko moje przewieziono do Gi P "BO ROR W TEATRZE NOWYM 

Oain, i Wegrzynem TE rolach głów - szpitala przy ul. Oczki, gdzie leksa- W sobotę w Tez Nd nt kt 
media wym świetna ko 
nych. rze: dr Szymański i Czarnecki oś- Gogola „Rewizor“ ukaże się po raz 


„WROBELEK WARSZAWSKI“ (Zygmun 
towska 8): Nowa rewia humoru, satyry 1 
tańca pt: „Jak się tworzy rząd?“ Począ- 
tek przedstawień o godz. 17.15 i 19.15. 


Tina 


Kime ATLANTIC (Chmielnz 33) „Myszy 


PIĄTEK, 9 stycznia 
warszawa I 


9.00 „Słuchowisko o Pasteurze'". 10.40 Aud. 
Min. Oświaty. 12.03 Wiadomości południa 
we. 12.15 Muzyka z płyt. 12.20 „Z mikrofo 


wiadczyli mł, że ciężki, prawie bez- 
nadziejny stan dziecka  spowodo= 


wała część rurki intnbacyjnej, któ- 


wnątrz organizmu. Mimo ciężkiego 
stanu chorego, dr Szymański i Czar 
necki, przeprowadzili 31 ub. m. o- 


oraz przeprowadzono intubację gar 
dła. 26 rano dziecko, wedlug oświad 


JTuchwałe włamanie 


sprawcy dokonali zuchwałego włama- | dziestometrowych bel wełny stopro- 


centowej, 600 par pończoch jedwab- 


Bij dziesty piąty. Będzie to pierwszy iu- 
PRE tej cieszącej się olbrzymim powo- 
"em sztuki, której dotychczasowe 


skim, Cjglerem 1 Mrozińskim. 


NOWE KOSZE ULICZNE 
Zakład Oczyszczania Miasta zom 


nych, kilkadziesiąt par jedwąbnych j szych dniach ustawi na głównych aaa 


dzie”, nem po kraju". 12.90 Muzyka rozrywk.| nerację, wydostając rurkę, L E 
gd naów o godz 1, a9, aT, a 1 1. 1450 Dziennik popołsón. 1639 Audycja A | Peaca Pyło Jus za późno, Rurka | wa 7 Śródmieście Nr 30, przy ul. Smol | kompletów bielizny. oraz kilkaset me | warana ta Eers oazy d, miee! 
Wartość zrabowanych towarów prze 
kracza sumę 2.500.000 zł. 
Złodzieje ładowali zrabowany towar 
na samochód, stojący przy Al. 3 Maja, 


(St) 


(Złota 1-9) „Jasne 


«ino PALLADIUM 
POCZ. seansów o godz. 13, 16, 17, 18 1 31. 
Kina POLONIA (Marszałkowska 46) „Jasne 


kz. 15, 17, 18 1 21 
Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, . 
Kino STYLOWY (Marszałkowska 112): 
s Jtmenes* 


s“. 
Pocz. seansów © godz. 13, 15, 11, 18 1 21. 
KTUALNOŚCI (Marszałkowska 
a oiam aktualności o godz. 11. Ceny 
biletów 33 zł. 
«ino SYRENA (Inżynierska 2): 
m, 


Pocz. seansów o godz. 15, 17. 19 Ł 21. 


Kino TĘCZA (Suzina 4) — „Noc grudnlo 


wa“, 


Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 1 24, 


Zamknięte seanse dla Zw. Zaw. w „Po- 
tonti“ i „Palladium“ o godz. 17. 
W innych kinach o godz. 19. 


„1 imię 


Aud. dla młodzieży. 17.10 „Forum Warsza 
wy — Plac Teatralny". 17.18 „Koncert dla 
przodowników świata pracy". 18.0 RUL 
„Benedykt Dybowski". 19.00 Skrzynka tech 
niezna. 19.15 Koncert Symfoniczny Ork. 
Filharm. Warszawskiej w przerwie dzien. 
wieczorny. 31.30 „U naszych przyjaciół" — 
Bułgaria. 32.00 „Mozaika muz.“ 23.00 
statnie władom. 23.20 Muzyka taneczna £ 
płyt. 24.00 Hymn. 
Warszawa H 

16.00 Dzien. południowy. 16.30 Muz. z płyt- 
16.45 Reportaż. 16.55 „Kompozyt. Tygod- 
nia“ — Józef Haydn. 17.14 Koncert d'a 
przodown. świata pracy. 18.05 Muzyka po- 
pularna z płyt. 18.20 Kwadrans prozy. 16.35 
„Poradnik językowy". 18.50 „Z naszych 
stron". 19.10 Muzyka popularna z płyt. 19.30 


wieczorny. 20.30 Muzyka z płyt. 20.50 Muzy 
= popularna. 21.30 Satyry Gabriela Kar= 


uszkodziła bowiem narządy we- 
wnętrzne. Dziecko moje po pięciu 
godzinach zmarło. 
Kiedy zwróciłam się do doc. Stan 
- klewicza o wyjaśnienia, nie chciał 
ze mną rozmawiać. kotem zaś za- 
pytał: — Czy podopieczna matka 
przyszła po odszkodowanie za 
dziecko. — Niech pani idzie do Ma- 
EA Magistrat powinien zapła- 
cló... 
Tyle obywatelka Stefaniak od sie- 
bie. 
OD REDAKCJI — Podajemy bez 


« 


„Dla każdego coś miłego“. 20.00 Dziennik komentarzy, ale z niecierpliwością 0. 
czekujemy wyczerpujących wyjaśnień : 


skiego. 21.45 Kwadrans piosenek. 22.00 RUL.| w tej sprawie (w. b.). 


nej 11. 

Rano, 8 bm., kierownik spółdzielni, 
otwierając sklep, stwierdził brak du- 
żej ilości towaru i ogólny nieład w 
sklepie, o czym bezzwłocznie powia- 
domił XIII komisariat MO. 


pocz seans.: 


PALLADIUM 


13, 15, 17, 19 i "'-sza dla Zw. Zew. 
od dnia 12.1. o g. 17-ej 


Wielki film produkcji francuskiej 


Śledztwo w toku. 


Złota 7/9 


SYMFONIA PASTORALNA 


nia do sklepu konfekcyjnego Powsze- 
chnej Spółdzielni Spożywców Warsza- 


W rol. gl: 
Í Prod Le Film Gibe 
|;0=<<=zk a dw 0 


Michele MORGAN, 
82-K 


Pierre BLANCHAR 
Ekspl.: Fiku Polski 


osze zostały wyoknare systemem gospo- 
darczym we własnych warsztatach ZOM. 
4 WOZÓW TRAMWAJOWYCH 
KE poa TA ZANT 
ejskie warszta tramwajow 
sku pudjęły się wykonania 40 e a 
wajowych dla Warszawy. 


Obecnie rozpoczęto 
tzecikodzów. - | | Aki plerwszygń 


——— ` 
PROGNOZA POGODY 


Po nocnych przejaśnieniach w ct ja 
w dzielnicach północnych i od A 
kraju zachmurzenie duże z przelotnymi 
opadami deszczowymi, w pozostałych dziel 
nicach stopniowo wzrastające zachmurze - 
nie zmienne. Temperatura nocą od około 0 
do pius 5 stopni, dniem od 4 da 8 stopni. 
Wiatry na wschodzie krau słabe, pozatem 
umiarkowane, a na północnym - zacho” 


dzie dość silne, z kierunków poł 
i południowo - zachodnich. A TEJ 


-e a e MMM i 


— 


rz 


= s 4 przedstawienia odbyły stę pr. 
i u, „Kied Ã“ 0.15 P i $ ółd i | yły się przy widowni 
aE oranne. 628 Muzyka z piyt| ra urwała się w czasie przeprowa- do owszechnej porazielmi SPOŻYWCÓW Muti (eair do ostatniego miejaca Í 
CZ ; i z j a : rę całego ' 
835 $elażna ERT. sM nukat dn. dzania zabiega í pozostała we W nocy z dnia 7 na 8 bm. nieznani Łupem złoczyńców padło: 6 czter- | ZeSPołu na czele z Łuczycką, Ghmictawa - 


F 


Nr 9 (1112) 


Gdzie sa przyczyny ni 


ezreai 


GŁOS LUDU 


izowania p 


we Wrocławskiej Fabryce Obrabiarek — 


i kto jest za to odpowiedzialny 


Wrocławska Fabryka Obrabiarek 
nie wykonała planu produkcji na rok 
1947, Niewykonanie planu w tym wy- 
padku nie oznacza niedociągnięcia kil- 
ku procent. Wrocławska Fabryka Ob- 
rabiarek, zatrudniająca 480 ludzi, zre- 
alizowała kilkakrotnie redukowany, 
minimalny, wyznaczony jej plan — za 
ledwie w 50%. 

Tego rodzaju „niedociągnięcie" zmu 
sza do zastanowienia, każe bić na a- 
larm, każe szukać przyczyny tego sta- 
nu rzeczy. Aktyw pracowniczy, koła 
partyjne, robotnicy fabryki — zło wi- 
dzą i wielkim głosem wołają, że tak 
dalej być nie może. 

Wołają dotąd na próżno. 

Sprawa produkcji obrabiarek w Pol 
sce i sprawa stosunków w fabryce, za 
trudniającej 500 osób — jest jednak 
zbyt ważna, by ją pozostawić własne- 
mu losowi. Robotnikom Wrocławskiej 
Fabryki Obrabiarek, takim, jak tow. 
tow.: Budziński, Kołdra, Wiedłowski, 
Domański, Kowda i wielu innych, 
których sprawy fabryki bolą jak wła- 
sne, którym sprawa ich warsztatu pra 
cy ma sercu leży, w ich walce o uzdro- 
wienie stosunków w tej fabryce, o wy 
dźwigmięcie jej z impasu i włączenie 
do twórczej rzetelnej pracy — trzeba 
pomóc. 


LITANIA BOLĄCZEK 


Co jest w fabryce obrabiarek złego? | 
Co trzeba zmienić? Dużo jest złego. 


Powiązanie nauki 


My jednak w tym wypadku zgodzimy 
się z Radą Zakładową i kołem par- 
tyjnym i na pierwszym miejscu dłu- 
giej litanii braków, niedbalstw, nie- 
dociągnięć i bolączek postawimy ja- 
ko sprawę zasadniczą — brak współ- 
pracy kierownictwa fabryki, dyrekcji 
z załogą fabryczną, brak troski o ro- 
botnika, brak poszanowania dla do- 
świadczenia i wiedzy technicznej sta- 
rego fachowca robotnika — który nie 
raz kwalifikacjami swymi przewyż- 
szyć może niejeden dyplom. 

Na zebraniu aktywu robotniczego, 
wszyscy zwracali uwagę na to właś- 
nie, że w ciągu trzech lat pracy nie 
było żadnej więzi ani porozumienia 
między dyrekcją w sprawach produk- 
cji. A i teraz jakkolwiek nowy naczel- 
ny dyrektor, ob. Hlibowiecki, usiłuje 
to porozumienie nawiązać, dyrekcja 
techniczna w dalszym ciągu go unika. 

Jasną jest rzeczą, że w organizmie, 
w którym nie ma harmonii między 
myślą a wykonaniem, między głową 
a rękami — nie może, jak się to mó- 
wi, „klapować*, 


ZA DUŻA „GŁOWA* 


Nawet, albo tym bardziej wtedy, 
kiedy tej „głowy“ jest tak dużo — 
jak w omawianej przez nas fabryce. 
We Wrocławskiej Fabryce Obrabiarek 
jest 112 urzędników na 93 pracowni- 
ków produkcyjnych. Pomyślmy tylko, 
jak wygląda w takim wypadku stosu- 


Z przemysłem — 


Otwarcie Instytutu Materiałoznawstwa Elektrycznego 


Dnia 3 bm. otwarty został we 
Wrocławiu Zakład Materiałoznaw- 
stwa Elektrycznego Instytutu Elek- 
trotechnicznego Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu. Instytut ten posiada 
cztery laboratoria przeznaczone do 
prac probierczych i badawczych ma- 
teriałów, związanych z przemysłem 
elektrotochnicznym. 

W uroczystości otwarcia nowou- 
ruchomionego zakładu udział wzięli: 
wiceminister przemysłu i handlu inż. 
Golański, dyrektor Państwowego In- 
stytutu Elektrotechnicznego prof. dr 
Jakubowski oraz profesorowie Uni- 


Powodzianie 
2 woj. warszawskiego 
osiedlili się na Żuławach 


Jak podaje Wojewódzki Wydział 
Osiedleńczy, na Wybrzeże przybyła 
ostatnia, licząca 80 rodzin partia po- 
Wodzian, rolników z woj. warszaw- 
skiego, przesiedlonych na Żuławy. 
Obecnie na Żuławach gdańskich 
osiedlonych jest 580 powodzian. Go- 
Spodarstwa ich zostały przygotowa- 
ne przez Woj. Wydział Odbudowy, 
zaś orkę i siewy przeprowadziła 
Samopomoc Chłopska. 


GŁOS BYDGOSZCZY 


Q Pziezi odbudowie kanału Parchańskie- 
go pow. inowrocławski uzyskał dodatko 
wo ponad 5.000 ha żyznej ziemi ornej. Do 
budowy kanału przyczynili się w dużej 
mierze rolnicy kujawscy pracą szarwarko 


wą. i 

W pow. grudziądzkim odbudowano w ub. | 
e roku 130 BATIN, nie licząc budyn 
ów szkolnych i ośrodków zdrowia. | 
@ Ye Włocławku już rozpoczął działal - | 

ność Powiatowy Komitet Przeciwpowo ; 
dziowy, który ma za zadanie przygotowa- | 
nie pomocy technicznej na wypadek ewen 
tualnej powodzi. | 
a Grudziądz jest po Warszawie i Wrocha | 

Wiu najbardziej zniszczonym miastem | 
w. Polsce, Min. Pracy £ Opieki Społ. wraz | 
2 Min. Odbudowy przystąpi w najbliższym 
Czasie do szeroko zakrojonej akcji odgru- 
zowania tego miasta, 


W Rydgoszczy odbyło się uroczyste Za | 


kończenie 3-miesięcznego kursu szkole- 


niowego dla aktywistów obu partii DA 


niczych PPR i PPS. 
Na dzień 25 stycznia społeczeństwo Ino 
wrocławia przygotowuje uroczysty ob- 
3 rocznicy oswobodzenia Kujaw 
Przez wojska radzieckie i polskie. 
© wo. 
Chłopskiej organizuje współzawodni - 
ctwo pracy wśród wszystkich samodziel- 
nych gospodarstw: chłopskich, gromad, 
Emin, powiatów, a także spółdzielni gmin- 
nych i powiatowych ZSCh. Ruch ten obej 
muje wszystkie dziedziny budownictwa | 
wiejsklego, elektryfikację, radiofonizację, | 
odbudowę zagród, budowę dróg, meliora- 
cję pól itd. 
© Czolowym przodownikiem pracy w za- 
kładach samochodowych w Solcu Ku- 
Jawskim jest ob. Józef Kaleta, który wy- 
konuje 362 proc. normy. Rywalizują z nim 
ob. Władysław Wajdeman (356 proe.), Ma- 
rlan Kasprowciz (337 proc.) Jan Luźny 
(318 rpoc.), Paweł Plachocki (303 proc.), Sta 
nisław Łobodziński i Eugeniusz Buchholz 
(po 277 proc.) i szereg innych robotników. 
Tuczarnia drobiu w Toruniu, jedna z | 
największych w Polsce, wytuczyła oko 


ło 90 sztuk gęsi, przeznaczonych na 


a 


it do Anglii, Czechosłowacji i Szwaj 


e naaa 


wes pomorska odbudowuje się 


1 
Zarząd Związku Samopomocy | 


wersytetu i Politechniki Wrocławskiej 
z rektorem Kulczyńskim na czele. 


Po zagajeniu uroczystości przez dyr. 
prof. Jakubowskiego, zabrał głos wi- 
ceminister przemysłu i handlu Golań- 
ski, podkreślając doniosłe znaczenie 
nowouruchomionej placówki nauko- 
wej i duży wkład pracy wrocławskich 
naukowców i studentów w jej zorga- 
nizowanie. 


Z kolei rektor Uniwersyteu i Poli- 
techniki Wrocławskiej prof. dr Kul- 
czyński w przemówieniu swym zazna- 
czył, że uczelnie wrocławskie, reali- 
'zując hasło ścisłego powiązania nauki 
z przemysłem, osiągnęły na tym polu 
nadspodziewane wyniki. 

Po sprawozdaniu dyrektora zakła- 
du prof. dra Skowrońskiego, uczestni- 
cy uroczystości zwiedzili laboratorium 
olejowe, wyposażone całkowicie do 
wykonywania prób i badań olejów izo 
lacyjnych oraz laboratorium wysokich 
napięć i laboratorium materiałów prze 
wodzących. 


»TRYBUNA 


przynosi w numerze 1 (157): 


Juliusz Gordon — Przed 


Q co walczą. 


ferencję. 


Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane, | 
Warszawa, Al Wyzwolenia 39, ogłasza 
przetarg nieograniczony na dn. 19.1.1948 r. 


e godz. 12-tej. 


1) kapitalny remont pompy głębinowej 


firmy „Syrius“ 


2) dostawę pompy głębinowej do opu 
szczenia w otwór studzienny © 380 mm 
na głębokości 10 mtr, przy całkowitej 
wys. podn. 60 m. sł. w i wydajn. 40 
m*/go-sz. łącznie z silnikiem i przewodami 


(kablami elektrycznymi). 


wodowego Kolejarzy. 
Zdzisław Gurka — Tu kształcą się ludzie jutra. j 
Bronisław Wiernik — Żołnierze Markosa dobrze wiedzą 


góły można otrzymywać w Wojsk. Przeds. 
Bud. Wydz. Instal. Sanit. pok. Nr 25 w 
godz. 9 — 16, ostateczny termin składania 
ofert do dnia 19.1.48 r. podz. 11-ta. 


nek kosztów administracyjnych do 
produkcyjnych. 

Kierownictwo fabryki, podległe Zje- 
dnoczeniu Przemysłu Obrabiarskiego 
w Pruszkówie — nie tylko nie my- 
ślało o robotniku, o przywiązaniu go 
do fabryki, o zapewnieniu mu mieszka 
nia, świetlicy, możliwości szkolenia — 
łecz dopuściło do ucieczki wykwalifi- 
kowanych tokarzy. Niedbalstwo poszło 
tak daleko, że sam warsztat produk- 
cji, sama fabryka wskutek bezmyślno 
ści i „beztroski“ technicznych kierow- 
ników pozbawiona jest najniezbędniej 
szych maszyn, nie ma należycie zor- 
ganizowanej narzędziowni, nie ma żad 
dnego zabezpieczenia technicznego. 

I jak tu mówić o wykonaniu planu, 
o harmonijnej współpracy poszczegól 
nych działów, niezbędnej przy plano- 
wej produkcji. 

We Wrocławskiej Fabryce Maszyn— 
nie ma obecnie ani jednej rewolwe- 
rówki — i fabryka, która powinna 
seryjnie produkować — wytacza po- 
szczególne części — co kosztuje 8—10 
razy drożej. A tokarzy kwalifikowa= 
nych ma ta fabryka maszyn trzech (!). 


Wytaczarki uruchomiono po pięciu 
miesiącach przerwy. — Gdy one za- 
częły pracować — tokarki swoją pra- 
cę już wykończyły. I z kolei — tokar- 
ki stanęły. 

KTO JEST TEMU WINIEN? 

Jasne jest dla nas, że w całej tej 
sprawie przede wszystkim winne jest 
kierownictwo techniczne, bezpośrednio 
odpowiedzialne za fatalny stan tech- 
niczny fabryki, kierownictwo naczel- 
ne, które nie potrafiło dobrać kadr 
technicznych i dopuściło do stanu, któ 
ry zakrawa na sabotaż, 

Nie bez winy wreszcie jest Zjedno- 
czenie Przemysłu Obrabiarskiego w 
Pruszkowie. 

Jeżeli bowiem stosunki we Wro- 
cławskiej Fabryce Obrabiarek nie by 
ły Zjednoczeniu znane — to gdzie jest 
kontrola fabryki, do której Zjednocze- 
nie jest zobowiązane? — jeżeli zaś 
Zjednoczenie zdawało sobie sprawę z 
sytuacji w tej fabryce — to chcieli- 
byśmy usłyszeć, jakich użyło środków, 
by ten zgoła bezprzykładny stan zmie 
nić. 

Mówią robotnicy, że jedynym czło- 
wiekiem z kierownictwa, który chce 
i mógłby postawić Fabrykę Obrabia- 


Oddzielne 
przedziaty w wagonach 
dla matek z dziećmi 


Z dniem 1 lutego br. we wszyst- 
kich pociągach dalekobieżnych oprócz 
pośpiesznych będą wydzielone: 
po jednym przedziały klasy II i kla- 
sy IM dla maiek z dziećmi do lat 4 
oraz kobiet ciężarnych, na podsta- 
wie zaświadczeń lekarskich. 


WOLNOŚCI 


TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


Józef Kowalczyk — Własnym wysiłkiem. 
Zygmunt Milewicz — Wszystko zależy od nas. 


walnym zebraniem Związku Za- 


Ilja Erenburg — Lew na placu. 
Andre Simone — Plan Marshalla zerwał londyńską kon- 


Pierre Herve — Walka o suwerenność. 
Gordon Schaffer — Cios w serce. 


Stefan Katela — Od Lyonu do Paryża. 


zzz 


Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju, — Na widowni mię- 
dzynarodowej. — Przegląd tygodnia, — Wolna Trybuna. — 
Z życia partii. — Sport. 


rek w pierwszym rzędzie aroan 
produkcyjnych Wrocławia jest dyr. | 


Hlibowicki, dobry fachowiec i organi- 
zator. Jasne jest, że sam tego nie zro- 
bi, że musi znaleźć zdecydowane opar- 
cie i pomoc moralną i materialną w 
Zjednoczeniu. Wierzymy, że teraz, gdy 
sprawa ta stała się dostatecznie głoś- 
na — na poparcie to można liczyć. 


I wierzymy w jeszcze jedno. Wie- 
rzymy w załogę, w aktyw robotniczy, 
w koło partyjne Wrocławskiej Fabry 
ki — jako tę siłę, która swój war- 
sztat pracy wydźwignie. 


4 sjazdu dyrektorów i profesorów gimnazjów miejskich z 
w r T — dm. 4.1.1948 r. zespół gimn. miejskiego 
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calej Pol- 


s è Jattowej, 


pow Jasło, woj. Rseszów — wystawił „Wesele Jodłowskie” w sali Z. N. P. 


Skarh Państwa — z pieniędzy, 


Gdy Dolewski staje przed sądem 
uderza kontrast w zachowaniu jego i 
poprzedników, Ami śladu poczucia wi= 
ny ani krzty zażenowania s powodu 
popełnionych przestępstw. Tamci po~ 
pełnili przestępstwo, lecz  przygniata 
ich ciężar odpowiedztialności. Stoją 
przed sądem zgarbieni, tłumaczą się 
niezdarnie. 

Jakże inną postawę przybrał p. Do 

lewski, Mówi dużo s nonszalanckim ge 
stem, stroi uśmiechy. Obrał sprytną 
taktykę. Posuje na osobnika „dobrej 
woli”, obszernie „wyjaśnia (czytaj: 
zaciemnia) sprawę, sypie fachowymi 
seczegółami. 
, Najbardziej jednak uderzające jest 
jego zachowanie wówczas gdy opowia 
da o swych „lewych” interesach, Przy 
znaje się do nich — a jakże, są na to 
przecież „żelazne* dowody, Jakżeż się 
on tłwmaczy? Dawał łapówki bo wszys 
scy ich żądali; kupował nielegalnie to 
war — „bo tak wssyscy robili”. Spreo 
dawał go po lichwiarskich cenach — 
„bo gdyby me on, srobiłby to kto 
tnny”. 

Dolewski mówi o tym s taką 


o ` rażącą 
swobodą, że aż sędzia swraca mu 


suro* 


wą uwagę: „proszę się mie uśmiechać, | 
(i 


mówiąc do sadu...”. 

Jasne jest, że ten cowiek wrósł w 
przestępstwo, śe jest to jego chleb 6o- 
dzienny. | 

Kai 
, W trzecim dniu przewodu sądowego 
oskarżony Dolewski kontynuuje zezna- 
nia, odpowiadając na pytania prokura- 
tora. 

Prok.: Jaki był udział oskarżonego 
w walce z Niemcami? 

W odpowiedzi oskarżony wyjaśnia, 
że nie brał udziału w walce z okupan- 
tem, zajmując się wyłącznie handłem. 
W czasie Powstania znajdował się w 
Podkowie Leśnej. 

Prok.: A po wyzwoleniu kraju, w 


! styczniu 1945 roku, gdy trwała jesz- 


cze wojna z Niemcami — czy oskar- 
żony zgłosił się do Wojska Polskiego? 

Oskarżony zaprzecza, 

W toku dalszych odpowiedzi Do- 
lewski przedstawia Sądowi swą powor 
jenną działalność handlową, 

Prok.: Czym oskarżony wytłumaczy, 


że w styczniu 1946 r. przedstawił Ban- 
kowi Handlowemu zabezpieczenie to- 
warowe na sześć i pół miliona złotych, 
zaś bilans jego firmy wykazywał w 
tym samym czaste towaru jedynie na 
3 miliony złotych? 
Oskarżony niejasno tłumaczy to 
tym, że zaszła w międzyczasie na ryn- 
ku zwyżka cen. 
Prok.: To znaczy, że oskarżony prze- 
trzymywał w swych składach towary, 
zamiast je rozprowadzać na rynku? 
Oskarżony odpowiada wymijająco. 
Prok.: Jak wyglądała sprawa kredy- 
tu dla PSL? 
Osk.: Prezes Banku Handlowego Wa 
chowiak prosił mnie, abym wziął na 
swoje konto trzy miliony złotych po- 
życzki dla PSL, a wobec tego, że ja 
prosiłem dla siebie o dwa miliony, ra- 
zem więc otrzymałem 5 milionów zł. 
Dalej skarżony wyjaśnia, że po roz- 
mowie z przedstawicielami PSL, m. 
inn. z Augustyńskim, przekazywał pie- 
niądze dla PSL na ręce przedstawicie- 
la tego stronnictwa Szydłuka. 
' Prok.: Jakie prezenty dawał oskar- 
zony członkom Dyrekcji Banku Han- 
| dlowego? 

W odpowiedzi oskarżony wykrętnie 
tłumaczy, że co pewien czas przekazy- 
wał na ręce dyr. Adamczewskiego pe 


łówką Banku Handlowego. Poza tym 
dyr. Adamczewskiemu kupił na gwia- 


zdkę 'zegarek;zaś prokurentowi Ban“ | 


ku Szpaczyńskiemu — kupon mate- 
riału. 


Prok.: A przy aresztowaniu oskar- 
żony proponował funkcjonariuszom 
służby bezpieczeństwa 20 milionów zł 
za zwolnienie? 

Wobec przeczącej odpowiedzi oskar- 
żonego, prokurator prosi Sąd o dopu- 
szczenie odnośnych funkcjonariuszy 
U.B. w charakterze świadków. 

Prok.: Ilu składów i firm papierni- 
czych był oskarżony właścicielem w 
momencie aresztowania? : 

Z odpowiedzi oskarżonego wynika, 
że posiadał firmy papiernicze w Poz- 
naniu i Łodzi, gdzie oprócz hurtowni 
miał jeszcze sklep detaliczny, W War- 
szawie miał dwie firmy, ponadto w 
' Radomiu, Toruniu, Gliwicach i Szcze- 


Pa 
== OGŁOSZENIA DROBNE SSR 


dległości Nr 165 poszukuje 
magazyniera do prowadze - 
nia Centralnego magazynu 
PZ ! WS w Warszawie. Wa 
runki wg umowy  zbłoro - 
wej. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny PZ 1 
WS. 31 
eee 


ZGUBY 


UNIEWAZNIAM leg. służb. 
Związku Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej i Związku Za- 


9—15. 


sonalnym Warszawskiej Fa 
yki Żarówek, | 
ul. 6-go Sierpnia 7 w godz. 


Państwowy 


H ANDLOWE RÓŻNE ZAMIENIĘ 4-pokojowe kom 
MEBLE nowe NET ża W mieszkanie z gara 
H dem owocow: 
Eya wybór, stołowe, sypial - | WARSZAWSKA Fabryka | w Lodzi z BENS ODHE 
aat sim N Zarówek zatrudni od zaraz | Bym E n na 3-pokojo 
Y, + 6 a we mieszkanie komforto « 
8 róg Przeskok. 26 | Kierownika finansowego i | wę w Warszawie. Oferty 
nnn | DUChaJtEróW ze znajomoś - | kierować do Biura Reklam 
p cią księgowości przemysło- || Ogłoszeń, | Warszawa, 
RACA wej. Zgłoszenia: podanie z Sma ma: AE 
DYREKCJA PZ 1 WS w |dwoma tyciorysami skła- | „on — 
arszawle, przy Al. Niepo | gać należy w Wydziale Per 


PRZED SPRZEDAŻĄ, LUB 
KUPNEM maszyny do licze- 
aia, - pisania, arytmometru, 
poradź się bezpłatnie me- 
„| chanika  Grzechocińskiego 
76-K | Złota 46. 


Warszawa, 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Instytut Hydrologiczno - 


74-B ||wodowego nazwisko sto. || Meteorologiczny Warszawa, ul. Olean- 
kowska Krystyna. % ei 3 ogłasza przetarg nieograniczony 
= mam na dostawę: 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 500 kompletów deszczomierzy 
| METALOWEGO 1000 miarek szklanych do deszczomie- 
CENTRALA ODLEWÓW rzy. 
Biuro sprzedaży odlewów wo pATSZAWIA, ul. Mo- Wymienione przedmioty mogą być do- 
otowska 12, tel. a 22 i i i i jesi 
przesuwa na dzień 31 stycznia 1948 T. termin starczone partiami w SA 6rciu CZAK 
zamknięcia od dnia otrzymania zamówienia. Oferty 
SPRZEDAZY SPECJALNEJ w zapieczętowanych kopertach, oddzielnie 
PO c ! ; i i 
następujących artykułów: ai EE RPE bi Ai ka Po 
Sanitaria żeliwne emaliowane, naczynia żeliwne asie składać do dnia i TARA r. 
owane i surowe e odle i i ku- i j i Ę 
chonne, "odważni, Buksy wozowe, zaliwne „odlewy ||| godz. 9ej do skrzynki ofertowej mieszczą 
maszynowe 1 rolnicze ace odiewy z żeliwa cią- cej się w sekretariacie P 
8 5 g 7 f 
Zainteresowani powinni Zwrócić się do niżej wy- Otwarcie ofert nastapi tegoż dnia Ż g0- 
mienionych wytirarni, Które oreen oreca sprze- dzimie 10-ej. 
aż na miejscu: P . 
1. o od O ZOWE „kierzfołą i _ Vietoriu:'*"* Wzor y oe M a mu iarek Si do 
ońskich. obei i J.M. 
4. Państwowa Huta „Blachownia“ w Blachowni ko- RZA Ng ój 26 w godz. 
Bliższe szcze- ; e PEE E urzędowych, gdzie można otrzymać bliż- 
, Wiewikie w Skarżysku, . "ramienna — 3AA ||| sze informacje dotyczące dostawy. 
dc r . 
Fabryka Maszyn 1 Odlewnia Zoliwa „Wulkan Państwowy Instytut -Hydrologiczno - 
5. Fabryka Zeliwa 1 Fabr. Maszyn Rolniczych ,„Ru- Meteorologiczny zastrzega sobie prawo 
binsztajn* Radom. ~ b f ta lub uni ż nieni 
$ Odlewnia Zeliwa i Emallernia, „Glinice« Radom. j wyboru orerenta iub uniewaznienia prze- 
i js akłady Przemysłowe „Neptun w Końskich. pod od: 
77-K 8. Zakłady Odlewniczo - Metalurgiczne „Brago' targu bez ania powodu. 
Radom. 76-8 78-K 


kilkadziesiąt tysięcy złotych na sto-- 


dzieci polskie z możliwości nauki 
okradał „mecenas” PSL-u | 


qm - 


|cinie, Poza tym był w trakcie organi- 
avan firmy w Jeleniej Górze oraz 
pertraktował w sprawie otwarcia fir- 
my we Wrocławiu. Współudziałowczy- 
nią firm w Toruniu i Gliwicach była 
przyjaciółka Dolewsi.iego pani Ono- 
szko. 

Prok.: Ile wynosił przy tak licznych 
przedsiębiorstwach miesięczny dochód 
oskarżonego? 

Oskarżony niechętnie: Trudno mi 
odpowiedzieć — około stu tysięcy zło 
tych miesięcznie. 

Wobec tej tak jaskrawo wykrętnej 
odpowiedzi oskarżonego, prokurator 
oświadcza, że majątek oskarżonego 
wynosił czterdzieści cztery miliony 
złotych plus pięć samochodów. 

Prok.: W jaki sposób oskarżony w 
ciągu niespełna roku zdobył taki ma- 
jątek, na który dwustu pięćdziesięciu 
włókniarzy musiałoby pracować 
przez dwa lata? 

Prokurator stwierdzając, że w tym 
czasie państwo sprzedawało zeszyty 
szkolne po cenie 4 zł za sztukę, pod- 
czas, gdy na wolnym rynku cena wy 
nosiła 12 zł, zapytuje — jak oskarżo 
ny miał sumienie zamrażać przez pół 
roku w swych magazynach papier pi- 
Śmienniczy, odpowiadający dwu milio 
nom zeszytów szkolnych, utrudniając 
w ten sposób naukę dzieciom ludzi 
pracy. - 
|| Oskarżony nie udziela jasnej odpo- 

wiedzi, AAEE 

Prok.: Dlaczego po aresztowanlu o- 
skarżonego cena papieru na rynku ob 
niżyła się o 33 proc.? 

Osk.: Przypuszczam, że w związku 
z moim aresztowaniem na rynek padł 
strach. 

Prok.: To znaczy, że aresztowanie 
oskarżonego przyczyniło się do zniżki. 
ceny na papier? 


Następne pytania prokuratora zwią 
zane są z transakcją reglamentowa - 
nym papierem drukowym, który Do- 
lewski nabył od PSL. 

Prok.: Czy oskarżonego nie zdziwi- 
ło, że PSL, które tak zawsze narze- 
kało na brak papieru, samo Sprzedaje 
reglamentowany papier drukowy? 

Osk.: Widocznie mieli go dosyć. 

Z kolei przed Sądem staje oskarżo- 
ny Koziel, b. dyrektor Banku Handlo 
wego. 

Oskarżony Kozieł przyznaje się do 
zarzucanej mu winy, twierdzi jednak, 
że popełnił ją pod moralną presją pre 

„zesa Banku Handlowego Wachowia - 
ka. Dalej oskarżony wyjaśnia, że o- 
trzymał od Wachowiaka polecenie za- 
twierdzenia 5 mil. zł pożyczki dla Do 
lewskiego, z której 3 mil zł według 
słów Wachowiaka, było przeznaczone 
dla PSL. Oskarżony twierdzi, że u- 
dzielenie tak wysokiej pożyczki stron 
nictwu politycznemu uzależnione było 
zasadniczo od decyzji Rady Banku, 
jednak wobec tego, że Rada była zde 
kompletowana, a prezes Wachowiak, 
| który jako b dyrektor największego 
w Polsce koncernu węglowego, cie- 
Szył się zaufaniem sfer finansowych, 
wziął na siebie odpowiedzialność za 
udzielenie pożyczki, oskarżony nie 
sprzeciwiał się dłużej jej udzieleniu. 

Prok.: Czy oskarżony wie, gdzie jest 
obecnie Wachowiak? 

Osk.: Wiem, że kupił majątek pod 
Londynem i tam zamieszkał. 

Prok.: Czy oskarżony uważa, że Wa 
chowiak zawiódł zaufanie, jakim obda 
rzyło go państwo? 

Osk.: Niewątpliwie. 


Gapnał Gapik skórę— 


'Gapika - Komisja 


Nie ma dnia, by Społeczne Komi- 
sje Kontroli Cen, które zdobywaja 
sobie coraz większe uznanie w całym 
kraju — nie mogły się wykazać re- 
zultatem swojej pracy. 

W Krakowie, podczas kontroli w 
jednym ze sklepów obuwia, SKRC 
wykryła ogromne nadużycia. 

Właściciel sklepu Franciszek Ca- 
| pik, który zawarł umowę ze spółdziel 
nią wojskową na naprawę obuwia 
|z dostarczonej mu skóry 100 tys. skó 
ry twardej, należącej do spółdzielni 
,puścił na pasek. 
| Sprawa została przekazana do Ko- 
misji Specjalnej. 
| Pan Capik będzie musiał pienią- 
| dze za skórę zwrócić, karę zapłacić 
—a pewno i w obozie trzeba będzie 
posiedzieć. > 
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GŁOS 


LUDU 


Mgłairadar 


Największym wrogiem marynarzy | O.R.P. Orła z Estonii udała się dzieki! 


były dotychczas nie burze (sztormy) | ciemnej, mglistej nocy. 


lub cisze morskie, nie wiatry, 
szkwały, ale białe tumany, 


ani | 
otulające | wie jest mgła na morzu. Mgła jest ro- 


Zastanówmy się teraz czym właści- 


całunem gęstej , mlecznej mgły, wśród | dzajem nisko opuszczonej chmury. Po 


bezmiarów wód statek. 


wstaje ona w warstwach atmosfer, 


Mgła była przyczyną największej | graniczących z powierzchniami zim- 


katastrofy, jaką zna 
— wpadnięcie na 
„Titanica”. 

S/s „Titanic“, największy podów- 
czas statek na świecie, własność To- 
warzystwa Okrętowego „Cunard Li- 
ne”, w dniu 16.4.1912 r. najechał na 
góre lodową w północnej części Środ- 


kowego Atlantyku i poszedł na dno; 


z 2.274 pasażerami. 1.567 osób zginęło. 
Była to rzeczywiście największa kata- 
strofa na morzu. 

Ale mgła była czasem 


rzeńcem żeglarzy. Słynna ucieczka | 


Książki nadesłane 


Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa, 
Warszawa, 1948 r. 
Ewa Szelburg - Zarembina — 
„A. a.. a., kotki dwa“, 
KR. Makuszyński — M. Walento- 
wicz — „120 przygód  Koziołka- 
Matołka". 


i sprzymie- | 


historia żeglugi nych wód. Mgła grała do niedawna (do | 
górę lodową s/s | czasów wynalezienia „radaru') donio- 


słą rolę w życiu marynarzy. Gdy ma- 
sy powietrzne, przesuwającego się nad 
zimnym podłożem powierzchni morza 
są cieplejsze, wtedy mgła jest gęstsza 
i trwalsza. „Klasyczne” mgła powsta- 


je w następujących warunkach: cie- | 
płe powietrze i zimna woda. Specjal- | 
nie mglisty jest okres miesięcy wio- | 


sennych. gdy woda chłodzona przez 


zimowe lody posiada dużą różnicę tem | 


peratury w stosunku do względnie 
szybko ogrzewającego 
Typowymi miejscami 
mgieł są ujścia wielkich rzek. Różnica 


temperatury wody rzecznej i morskiej | 


powoduje lokalne mgły przybrzeżne. 
Jest to wysoce niebezpieczne dla że- 
glugi — bowiem najczęściej na morzu 
panuje wtedy drobna i o dużej wi- 
dzialności pogoda, brzegi zaś są spowi 


te tumanami gęstej, nieprzeniknionej | 


iałej 4 j jątk 
Wiktor Gomulicki — „Wspom- ze z kt Stwarza lace uei a 
nienia niebieskiego mundurka“, |7łe warunki nawigacyjne. T a7 da 
str. 292. porównać można sytuację statku do| 
Aleksander  Reksza — Marian | człowieka, który wszedł nagle z tere- 
Strzelecki — „Wielka gra”, str. 254. | nów oświetlonych słońcem do mrocz- 
Lewis Carrol — „Ala w Krainie | nej piwnicy. 
Czarów“, str. 186. 5 e. 4 jai BaN o adi 
Władysław Orkan — „W rozto- k p ne awna yeoyny yg 3 
kach“, str. 335. rientacyjnym na morzu były boje 
Bogdan  Pepłowski — „Całun“, | mgłowe (zaopatrzone w dzwon lub in- 
str. 54. ne sygnały dźwiękowe) lub potężne Sy 
X eclzi ledak 
EUGENIUSZ WASILEWSKI —| życzycie sobie, aby ukazało się w 
Szkoła Przysposobienia Przemysło- | druku, a my się do tego dosto- 
wego Nr 33 w Jeleniej Górze pod- sujemy. 


lega Ministerstwu Przemysłu i tam 
winniście wnieść podanie o przy- 
jęcie córki. Nauka w tej szkole 
obejmuje 4 dni zajęć praktycznych 
i 2 dni w tygodniu poświęcone 
wykształceniu ogólnemu. 


STAŁY CZYTELNIK, NOWE 
BRÓDNO — Sprawa przez Was 
poruszona winna się znaleść na 
łamach prasy, ale wobec tego, że 
mie "podaliście swego. nazwiska  — 
mie możemy zamieścić Waszego 
listu. 


CZYTELNIK Z WARSZAWY 


H. SICHER — Artykuł nie na- | 


daje się do naszego pisma. 

FRANCISZEK JESSE — W spra- 
wie kursów dla inżynierów ruchu 
kołowego zwróćcie się do Mini- 
sterstwa Oświaty, AL I Armii 
Nr 25, Dep. Szkolnictwa Zawodo- 
wego. 

ZDZISŁAW KRÓLICKI — Adres 
szkoły dla leśników otrzymacie 
w Ministerstwie Oświaty, Dep. 
Szkofniectwz Zawodowego — 
szawa, Al. I Armii Nr 25. 

„STACH“ Z ŻYRARDOWA 


I MIESZKANKA RADOŚCI —| Adres Szkoły Oficerskiej i odpo- 
Anonimowych wypowiedzi nie za- wiednie informacje otrzymacie 
mieszczamy. Sprawy przez Was w „Ministerstwie Obrony Narodo- 
poruszone są ważne, lecz oskarża- | wej. Warszawa, Al. Niepodległo- 
jąc pewne osoby — winniście brać | ści Nr 5. 

odpowiedzialność za swoje słowa. Nie  podałiście nam żadnych 


Redakcja zaś, drukując podane 
przez Was fakty, musi mieć moż- 
ność ich sprawdzenia, co jest nie- 
wykonalne, gdy nie ma się nazwi- 
ska informatora. 

Podając swe nazwisko możecie 
zresztą Zawsze ZzazNnAaCZYĆ. 


że nie; 


bliższych informacji o sobie i swym 
dotychczasowym stosunku do służ- 
by wojskowej — trudno więc prze- 
sądzać wynik waszych zabiegów. 
Jako ZWM-owiec najlepiej zrobi- 
clie działając przez swoją organi- 
zację. 


się powietrza. | 
powstawania, 


War- | 


reny nabrzeżne, uruchamiane ciśnie- 
niem powietrza (sygnały tych syren 
słychać w odległości do 10 mil), oraz 
sygnały na samych statkach nadawa- 
ne w czasie mgły w bardzo krótkich 
odstępach czasu (około 2 minut). 
Przed wynalezieniem i rozpowszech 
nieniem radia, statek w czasie 
był zupełnie zdezorientowany, bowiem 
przy pomocy samego logu i kompasu 
nie był w stanie określić swej pozycji. 
Dziś dzięki radiogoniometrii sytuacja 


jest uproszczona, gdyż w każdej chwi | 
li stacje radiowe, czynne na lądzie ca | 


łą dobę, określają na żądanie pozycie 
stawie sygnałów, nadawanych przez 
radiostacje przybrzeżne 
dwie) sam określa swą pozycję 

W czasie ostatniej wojny, dzięki ge 


LISTA 


mgły | 


statku, względnie radiooficer na pod- | 


nialnemu wynałazkowi radarn, mgła 
i ciemności nocne nie stanowią już ża 


i powietrznej. 
radiowych „widzi” wszelkie przedmio 
ty na każdą odległość. Zderzenie stat- 
ków lub najechanie na górę lodową 
jest niemożliwe, bowiem obsługa stat 
ku widzi na ekranie aparatu cały ho- 


|ryzont. Opis działania tego niezwykłe 


go aparatu podamy naszym czytelni- 
kom w jednym z najbliższych artyku 
łów. 

Dla mniejszych statków nie wyposa 
iżonych w radio i radar przez długi 
jeszcze czas, mgła będzie jednak naj- 


(najmniej: 


groźniejszą przeszkodą w żegludze, 
spędzając sen z powiek niejednego ka 
| pitana i rybaka. 

Jan Kuropatwiński 


OSOB 


obywateli polskich zmarłych podczas wojny na obszarze W. Brytanii 


oraz członków byłych Polskich Sił Zbrojnych. zmarłych poza W. Bry- 
tanią, którzy zostawili spadki na terenie W. Brytanii. 
BIP Imię i nazwisko data urodz. adres wzgl. imiona Nr aktu 
i krewnych konsulatu 
76. Lewandowski Jerzy 8.12.1922 Michalina., Grauthets 238/11 
Warszawa saint Vallier Sacne et Loire 13194 
| 77. Leśniak Albin 1.3.1915 Maria — Kraków, Kamien- 
| na 27 13242 
78. Lasżczok Józef 12.2.1910 matka: Maria — wieś Biery, 
Jaworze poczta Jaworze p. Bielsko 1183 
79. Leszczyłowaski Lud- 25.8.1905 
dwik Łuniniec — 13282 
80. Ługowski Kazimierz 20.7.1920 ojciec: Wojciech — wieś 
> Chromna k. Siedlec 13140 
81. Łagoński Jerzy 13.1.1918 rodz.: Florian i Agnieszka, 
Łódź, Targowa 32 13441 
82. Mączyński Józef 14.7.1917 matka: Anna, Wrocław, Koś- 
. ciuszki 54 13195 
83. Marczuk Władysław 16.2.1917 ojciec: Paweł — Warszawa, 
Pl. Wilsona 22 13305 
84. Młynarski Władysław — matka: Aniela — Góry, pow. 
Grójec 13436 
i. 85. Mazgaj Piotr 18.2.1918 ojciec: Mateusz, Czermin, 
poczta Mielec 13428 
86. Majewski Stefan 14.7.1919 ojciec: Józef Szwaczka, Kle- 
| mencice, p. Wodzisław 13269 
7. Mańka Emil 21.6.1921 rodz.‘ Teodor i Maria 13131 
88. Muchalski Julian 12.7.1908 żona: Mary, 25 Great Ha- 
Radom miton Street, Paisley 13163 
89. Mańka Wacław 1889 siostra: Julia Mańka 140, rue 
de Bac, Palis 7 13115 
90. Mudryk Mikołaj 10.12.1901 rodz.: Mikołaj i Maria, żona: 
Dabrowa Hei Hoo Topko — Indochi- 
Górnicza ny, ul. Fleff 7 13151 
91. Marciniak Hugon 6.3.1905 rodz.: Wiktor i Maria 13154 
92. Mitkowski Stanisław — — i 13113 
93. Mańka -Emił 21.4.1921 rodz.: Teodor, Maria 13131 
| +94. +Majewicz Egon 1.1.1923 — be È 13283 
| 95. Marzec Jan 21.4.1900 rodz.: Ludwik i Maria ` 13245 
Wojesławice 
pow. Pińczów 
86. Nikonow Witalis 28.5.1903 matka: Justyna — Równe, 
ul. Zeromskiego 5 > 13129 
97. Niewiara Andrzej 10.11.1917 matka: Anna, Miechów, ul. 
Jałcza, pow. Miechów Skorpuki 13 13110 
98. Nestorowicz Tadeusz 1.5.1914 ojciec: Felisk — Łódź, ul. Ja- 
rzynowa 36a m. 1 13185 
99. Nagengast Walerian 17.11.1919 ojciec: Tomasz — Miloszaw, 
ul. Różana 15, pow. Września 13304 
100. Mryc Józef 14.9.1919 ojciec: Jan, Anna — Rudni- 
; ki, pow. Mościska 13418 


Informacji 


w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Ge- 


neralny RP w Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Anne 


Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru 


akt 


dnej przeszkody w żegludze morskiej | 
Radar za pomocą fal | 


Jedynie juniorzy walczyli równorzędnie — ale z kobietami... 


w pływaniu 


W czwartek. krytej pływalni 
Polskiej YMCA został rozegrany 
mecz pływacki reprezentacji Czecho- 
słowacji z reprezentacją Polski Środ- 
kowej, zakończony  bezapelacyjnym 
zwycięstwem gości w stosunku 
14.5:33,5 pkt. 


1.000 widzów jeszcze raz miało moż 
ność przekonać się. jak słabą klasę 
przedstawia obecne nasze pływactwo. 
W jednym tylko wypadku potrafiliś- 
my nawiązać równorzędną walkę z 
gośćmi. Było to w biegu sztafetowym 
4X50 mtr styłem dowolnym. kiedy to 
nasi juniorzy z wiełkim trudem i po 
ciężkiej walce wygrali z drużyną ko- 
biecą CSR, która prowadziła przez 
175 mtr. Czeszki płynęły doskonale i 
ustanowiły nowy rekord  Czechosło- 
wacji. 

We wszystkich pozostałych konku- 
rencjach przegrywaliśmy bez walki. 


w 


Pływacy i pływaczki CSR przewyższa. 


li naszych zawodników i zawodnicz- 
ki techniką. stylem i kondycją. „As“ 
reprezentacji gości — Bartousck, któ 
ry na mistrzostwach Europy w Mon- 
te-Carlo był trzecim na 400 mtr. st. 
dow., wygrał wyścig z „uśmiechem“ 
i bez wysiłku — płynąc sam przeciw 
ko sztafecie 4X100 mtr.! 

Porażka poniesiona w Poznaniu i 
w Warszawie nie powinna nas bynaj 
mniej zniechęcać, ale zdopingować do 


bardziej intensywnej pracy w tej za- | 


niedbanej u nas dziedzinie sportu. 

Zawody w YMCA zaszczycił swą 
obecnością ambasador CSR w Polsce 
min. Hejret, który żywo interesował 
się przebiegiem meczu, 

Gości w imieniu Warsz. Okr. Zw. 
Pływackiego powitał płk. Szemberg. 
podkreślając serdeczne więzy przyjaź 
ni i braterstwa. łaczące oba kraje. 
W imieniu drużyny czeskiej odpowia 
dał kierownik ekipy Hauptman. 

Sam mecz zorganizowany był bar- 
dzo dobrze 

Wyniki techniczne zawodów: 

Mężczyźni: 


200 mtr. st. dow.: 1) Landkammer 
(CSR) — 2:23,9, 2) Marzik (CSR) — 
2:34,6, 3) Czuperski (P) — 2:43, 4) Ku- 
rek (P.) — 2:52,2; 

100 mtr. stył grzb.: 1) Kovac (CSR) 
— 1:13,7, 2) Jabłoński (P.) — 1:17. 3) 
Kocourek (CSR) — 1:17, 4) Gajdzikie 
wicz (P.). ' 

Jabłoński jest dużą rewelacją. Jesz 
cze do niedawna płynął ten dystans w 
1:20, a obecnie ma wynik dużo lepszy” 
Stoczył on zaciętą walkę z Kocour- 
kiem i to było jedynym „jasnym: pra 
mykiem* zawodów: Jabłoński pobił 
swój rekord życiowy i uzyskał jeden 
z najlepszych wyników w tej konku- 
rencji w Polsce powojennej; 

100 mtr. st, klas.: 1) Lindhart VI, 
(CSR) — 1:14,3, 2) Lindhart J. (CSR) 
— 1:15. Obaj Polacy, Szczypko i Lesz 
czyński zostali zdyskwalifikowani za 
zmianę stylu podczas wyścigu: 

400 mir. st. dow.: 1) Bartouzek 
(CSR)—5:15,8, 2) Sztafeta 4100 mtr. 
juniorów —- 5:16.2: 

Sztafeta 3X 100 mtr. stl. zmien.: 1) 
CSR (Kovac, Lindhart, Marzik) — 
3:48.2. 2) Polska (Jabłoński, Brzozow- 


sprawy. | ski II, Zguda) — 4:00; 


MOZE ST 2 TRASY a SÓW a LĄ a a a a I. WOONNOAZNE SE" PFR a LIW 


„zademonstrował serię pięknych 


Czechosłowacja -Polska (środkowa) 74,5:33,5 pki 


Sztafeta 5x 50 mtr. st. dow.: 1) CSR 
(Skoumal, Landkammer, Kocourek, 
Marzik, Bubnik) — 2:23,33, 2) Polska 
(Marchlewski, Gajdzikiewicz, Nowak, 
Marasek, Zguda) — 2:33,8. 

Kobiety. 

100 mtr. st. klas.: 1) Presilova (CSR) 
— 1:29,4, 2) Kozova — (CSR)—1:31,2, 
3) Wójcicka (P.) — 1:36.2, 4) Szulakie 
wiczówna; 

3X100 mtr. st. zmien.: 1) CSR (Be- 
cvarovska Z., Piestelakova, Kozova) 
— 4:42, 2) Polska — 4:43,6. W sztafe- 
cie polskiej z powodu choroby jednej 
z zawodniczek w pierwszej zmianie 
płynęła Czeszka Becvarovska II. Kon 
kurencja ta nie była punktowana; 

W sztafecie 4X50 mtr. st. dow. ju- 
niorzy nasi pokonali drużynę kobiecą 
CSR, która ustanowiła nowy rekord 
krajowy. Wyniki: 1) Juniorzy Polski 
— 2:21,6, 2) CSR (Kubisova. Becva- 
rovska I, Mukova, Becvarovska II)— 
2:21.8. 


W ramach zawodów Krezma (CSR) 
sko- 
ków z trampoliny (zbyt niskiej zre- 
sztą nad woda). 

W meczu piłki wodnej druga dru- 
żyna CSR pokonała Polskę Środkową 


9:2 (3:0). (D). 
IW skrócie 
i Francja pokłada największe swe 


„nadzieje olimpijskie“ w następują- 
cych zawodnikach: Ariten. Hansen- 
jne, Pujazzon (lekka atletyka), Alex 
| Jany, Vallerey G.. Mady Morean 
| (pływanie), Sepheriades (wioślarstwo), 
d'Oriol (szermierka), Escudie (boks) 
oraz kolarze. 

Paryskie pismo sportowe „l'Eguipe* 
(klasyfikuje najlepszych sportowców 
Francji w sposób następujący: 1) Jany, 
1,2) d'Oriola, 3) Hansenne, 4) Sephe- 
riades, 5) Ben Barek, 6) Arifon, 7) 
Cerdan, 8) Robic, 9) Mady Morean, 
10) Berbougnon (rugby). 

k 

„Sokol“ Brno, jeden z najmocniej- 
iszych męskich zespołów koszykówki 
,w Czechosłowacji, zajął I-sze miejsce 
iw międzynarodowym turnieju w Ni- 
cei, bijąc najlepsze zespoły holender- 
'skie, belgijskie, włoskie, francuskie i 
| łuksemburskie. 

i xk 

| 102:0! — takiego wyniku nie znają 
| kroniki piłkarskie całego świata. A 
jednak niedawno.wynik taki miał. 
miejsce w Anglii, podczas meczu © 
¡mistrzostwo w lidze amatorskiej. Mia 
„mowicie podczas meczu, zaraz na pow 
iczątku gry, jedna z drużyn strzeliła 
bramkę, której sędzia nie uznał Na 
jznak protestu, gracze tej drużyny nie 
opuścili boiska (tego zwyczaju Angli 
¡cy nie znają) — ale zamienili się w 
i „Słupy soli“, nie biorąc żadnego udzia- 
„łu w grze. Przeciwnicy zaś, nie zwa- 
;żając na ten bierny opór, strzelali raz 
za razem do bramki. Sędzia skrupu- 
,latnie liczył bramki i gdy mecz za- 

kończył — naliczył ich 102:0! 
| CSR — Rumunia, finał europejskiej 
| grupy wschodniej o mistrzostwo w te 
'nisie stołowym w konkurencji żeń- 
skiej. zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowacji w stosunku 5 :3. 


3 maja pojechaliśmy do Wiesmaru. Już na drodze do 
Lauenburga (na zachodnim brzegu Elby) ciągnęły nie- 
skończone kolumny jeńców niemieckich. Szli środkiem 
drogi, szli bruzdami pól. Oficerowie z białymi opaska- 
mi na rękawach szli naprzód, oddając niezmordowa- 
nie honory wojskowe oficerom angielskim. Wschodni 
brzeg Elby pokryty był brudno-ziełonymi postaciami. 
Leżały one w rzadkim zagajniku, wzdłuż drogi, grze- 
bały się w piasku nadwodnym, łaziły przez pola. Oko- 
lice Lauenburga pokryte były dziesiątkami tysięcy 
jeńców, których przybywało coraz więcej. 

Szosa, prowadząca od Lauenburga do Schwerina i 
Wiesmaru, robiła dztwne wrażenie. Po obu jej stronach 
leżało tysiące aut pancernych, samochodów, transpor- 
terów, zrzuconych z drogi, biegnącej wysokim nasy- 
pem. Maszyny rzucone w bok lub nawet zupełnie 
przewrócone w dalszym ciągu obrócone były na za- 
chód. Towarzyszący nam oficer angielski opowiadał r 
dumą i samochwalstwem. jak angielscy spadochronia- 
rze rzekomo dogonili kolumnę niemiecką. uciekającą z 
zachodu na wschód i rozegnali ją na wsze strony. 

«Tak, tak, uderzenie było tak miażdżące, że wszy- 
stkie auta, transportery, a nawet czołgi obróciły się 
dokoła swej osi w kierunku zachodu — powie- 
działem. 

Oficer spojrzał na mnie ze zdumieniem, potem popa- 
trzył na maszyny, zaczerwienił się ale jednak przy- 
znał, że transport bodajże odstępował nie z zachodu 
na wschód, a w kierunku przeciwnym. ? 

Obozy uchodźców rozłożone były na polankach, 
wśród lasów, kwitnących pączkami lub delikatnymi 
wiosennymi listkami. W niektórych miejscach obóz 
taki zajmował po kilka kilometrów kwadratowych. Z 
sozpalonych ognisk unosiły się dymy i rozlegał się 
niecłchnący gwar wielu tysięcy głosów. a w te szato- 
zielone mrowiska bez przerwy wpełzały nowe ko- 
lumny. 

Żołnierze byli zmęczeni i brudni ale zadziwiał nas 
ich wypasiony wygląd, młody wiek i postawa. W po- 
równaniu z tym złej jakości materiałem wojennym, z 
jakim spotykaliśmy się w Europie zachodniej podczas 
trwania całej kampanii, stwierdziliśmy, że żołnierze 
i oficerowie z grupy Buscha byli zawodowym woj- 
skiem. Mieliśmy przed sobą kadrową armię niemiecką. 


"zaczął chodzić tam i z powrotem, z rękami 
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Teraz dopiero oficerowie angielscy wyraźnie zdali 
sobie sprawę z jakim to wojskiem mieli do czynienia 
ich radzieccy sprzymierzeńcy. Ze ździwieniem spo- 
glądali na maszerujących Niemców. A przecież tylko 
ta jedna grupa liczyła półtora miliona takich żołnierzy 
i oficerów. lluż ich przyszło na ziemię radziecką i leg- 
gło w niej na wieki. 

Trzeciego maja w obozie prasowym rozeszła się po- 
głoska, że marszałek Montgomery zaprosił do siebie 
kilku wybitnych korespondentów angielskich. Ta wia- 
domość wszystkich wzburzyła. Ludzie zdawali sobie 
sprawę jaki będzie charakter komunikatu, toteż życze- 
nie Montgomery'ego, aby przybyli do niego tylko wy- 
brani, wydało się dziwne i obrażające. Podczas obia- 
du zdecydowano się postawić mu ulitimatum. To po- 
skutkowało. Montgomery przysłał do nas oficera, któ- 
ry prosił wszystkich o przybycie, ale odkładał wizytę 
na dwie godziny. 

Sztab polowy 21 grupy kwaterował wtedy w małym 
lasku niedaleko od Deutsch Dewern. Ze wzgórza 
oebrosłego zagajnikiem można było zobaczyć dzwon- 
nicę Lauenburga, błoto i czarne plamy zoranych nie- 
dawno pół. 

Montgomery przyjął korespondentów w dużym na- 
miocie. Posadziwszy wszystkich na trawie marszałek 
w kiesze- 
niach (dzień był pochmurny i chłodny). 


Ze słów Montgomery ego wynikało, że pierwszy 
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ustalił z nim kontakt aowódca wszystkich wojsk nie- 
mieckich między Morzem Bałtyckim, a Wezer — ge- 
nerał Blumentritt. Zdradzał on gotowość poddania się 
Motgomery'emu wraz z wojskiem. Ale zamiast Blu- 
bentitta przybyli admirał Friedburg — dowódca mary- 
narki niemieckiej, generał Kinzel, szef sztabu marszałka 
Buscha, admirał Wagner — szef sztabu Friedeburga i 
dwóch młodszych oficerów sztabowych. Między nimi 
a dowódcą 21 grupy wynikła jakoby następująca roz- 
mowa: 

Montgomery: Czego sobie panowie życzą? 

Friedeburg: Przybyliśmy tutaj z polecenia raarszał- 
ka Buscha, aby prosić pana o przyjęcie kapitulacji 
trzech armti niemieckich, odstępujących przed Ros- 
janami. Jesteśmy wysoce zaniepokojeni losem ludno- 
ści cywilnej, towarzyszącej odstępującej armii. Czy 
zechce pan przyjąć kapitulację. 

Montgomery: Nie, stanowczo nie. Armie te wal- 
czyły przeciwko Rosjanom i u nich muszą prosić o 
kapitulację. Nie zamierzam mieć żadnego kontaktu z 
armiami niemieckimi znajdującymi się na moim pra- 
wym skrzydle. Czy jesteście zdecydowani ofiarować 
kapitulację niemieckich wojsk na lewym skrzydte mię- 
dzy Lubeką a Holandią? 

Friedeburg: Nie, gdyż to przekracza nasze pełnomoc- 
nictwa. W chwili obecnej niepokoi nas jedynie los lud 
ności cywilnej na waszym prawym skrzydle. Czy mo- 
żemy dojść do porozumienia? j 


Montgomery: — Nie zamierzam omawiać z pana- 
mi jakichkolwiek warunków. Czy znaną wam jest sy- 
tuacja na froncie zachodnim, 

Jak się okazało, ani generałowie, ani admirałowie 
nie znak sytuacji. Montgomery pokazał im mapę 
(„szczerze, niczego nie zatajając'). Zrobiło to, jak 
twierdził takie wrażenie, że admirał Friedeburg pła- 
kał przez cały czas obiadu, na który zaprosił parla- 
mentariuszy dowódca*21 grupy. Podczas tego opowia- 
dania ironiczny uśmiech pojawił się na twarzach 
wszystkich korespondentów. 

Rzeczywiście trudno było uwierzyć, aby niemiecki- 
mi generałami i admirałami, którzy wiedzieli o upad- 
ku Berlina, o załamaniu się całego frontu wschodnie- 
go, o rozbiciu przez Armię Czerwoną kwatery naczel- 
neqo dowództwa, wstrząsnęła wiadomość o zajęciu 
kiku wsi przez oddziały 21 grupy. 

Ponadto uwzględnić należy, że sami zgłosili się oni 
da Montgomery'ego z prośbą, aby zechciał przyjąć ka- 
pitulację trzech armii niemieckich, uciekających od ra- 
dzieckich wojsk. Było rzeczą jasną, że pragnienie kapi- 
tulacji wobec Anglików narodziło się w nich o wiel! 
wcześniej, niż mieli okazję zobaczyć ową 
jącą' mapę Montgomery'ego, 

Jak twierdził marszałek, pertraktacje trwały kilka 
dni. Chodziło o to, że Niemcy chcieli poddać Montgo- 
mery'emu trzy armie Buscha, uciekające przed Rosja» 
nami, ałe jeszcze bronili uparcie swych wojsk stoją- 
cych na zachód od grupy „Wisla“. Montgomery zaś 
z równym uporem odmawiał przyjęcia kapitulacji gru- 
py Buscha, zanim nie skapitulują armie niemieckie w 
Szłezwigu - Holsztyn, w Holandii i Danii. 

Dopiero 4 maja, to jest dwa dni po faktycznym 
wzięciu do niewoli całej grupy Buscha przez Angli- 
ków, przeciwnicy doszli do porozumienia. Niemcy nie 
natzucali już dowódcy 21 grupy jeńców należących 
de facto do 2 Korpusu Białoruskiego, a zgodzili się 
na kapitulację wojsk stojących na zachód od Lube- 
ki — Fłby, 


e 
„wstrząsa- 


vV. 

Wszystkie wojska niemieckie, które utknęły mię- 
dzy Wiesmarem a Schwerinem i kanałem Lubeka — 
Elba. szybko przebywały kanał, aby uciec jak najda- 
„(d, c, n.) 


lej od strefy radzieckiej. 


